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RONDYŚCI.
!Od naszego korespondenta w Niemczech).

Szczegóły katastrofy
polskiego samolotu pod Kazaniem.

Niedawno ukazała sit; w prasie 
w .jdom ość, że n iemieckie wiatize, lii- 
ł lerowsk ie  zamknęły w Meklemburgu 
m ie jscowy oddział rosyjskiej organi
zacji „Rond Prawdopodobnie  jest 

to doraźne zarządzenie, bow iem  jesz
cze w połowie sierpnia „R on d “  nic- 
tyko istniał, lecz nawet organizował 
w ie lką  zabawę w Trop łow  pod has

łem: „R ond  —  Pomoc niemieckim
bezrobotnym " albo „Sw ię lo  W ołg i  na 
■zprewie .

O świtacie tem dowiedziałem  się 
przypadkowo, W  Iramwaju, którym 
jechałem, tęgi mężczyzna o  wschod

n im  typie w czarnych spodniach i in
nych akcesoirjach rondysty, p ok a zy 
wał mało poważnym pan iom  odezw v 

z n ip isem : „Św ięto  W ołgi na Szpre- 
w ic "  i zachwalał uroczy siość.

Poznałem go. Rył lo kapitan h. 

cesarskiej arm ji *—  Ruisanow, w  nie- 
dalt kiej przeszłości mianujący się je 
szcze Rusanjancem. Ostaluio codzien 
nie można go było spolkhć na ulicy 
spacerowiczów i kokot —  Tanenlzien 

strasie —  gdzie pośród rozmaiłych 
ulicznych handlarzy, głośno w yk rzy 
kiwał: ,.Prohużdien je R oss i i—  Russ- 

Iands Erwachen! .Cena 15 fon igów". 
N iem iecka w ym ow ą  b. kapitana b y 
ła fwarda, wschodnia, ormiańska...

,,Prohużdien je Rossii1’, które b. 
kapitan sprzedawal, lo ,or,ga.u Rondu, 
c zy l i  ..Rosyjskiego W yzw oleńczego  
Narodow ego  ruchu", jak się o f ic ja l
nie mianuje znana ]>od nazwą ,. i iond 'C  

organizacja. Kapitan Rusanow nie 
jest iedynym w Berlinie przedstawi
cielem tej organizaep. Można tam czę 
sto spotkać młodych mężczyzn w b ia
łych bluzach i czarnych spodniach z 
przepaską na rękawie.

Na przepasce w idnieje  swaslvka 
na tle barw rosyjskiego cesar

stwa. C.i m łodzi a nieraz i starsi hi 
dzie isą członkami bo jów k i Rondu.

W  ciągu wieloletn iego pobytu w 
BerJinie miałem możność dokładnie 

zaznajomił się z życiem  tamtejszej 
rosy jskiej kolon ji i wejść  z nią w 
dość bliski koniak i przeto i działaczy 
tego nowego ruchu dobrze poznałem.

Przedewiszy-stkiem należy zazna

czyć, że fala rosyjskie j emigracji, któ 
ra osiągnęła szczytowy punki w  cza
sie n iemieckiej inflacji, g łównie w r. 
1922/23, kiedy to według rozpowsze
chnionej anegdoty mowa rosyjska tak 

zalała niemiecką stolice, że Niemiec 
w Berlinie ,,z tęsknoty za ojczyzną 
pow iesił się" —  dawno już opadła. 

Ostatnio w  Berlinie zamieszkiwało o- 
koło 3.0*0 rosyjskich emigrantów, 

wśród których kilkuset było rosy j
skich Żydów.

Fala rosyjskiej emigracji dawno 
odpłynęła na Zachód lub do -Czecho 

słowacji czy  też na Bałkany, a z nią 
i elita rosyj.skiego wycliodżtwa. T o  co 
pozostało w7 Berlinie, by ły  lo  przewa
żnie niedobitki 1 iałych armij, prowin 
cjonalni dentyści, adwokaci trzeciego 

rzędu i mmi zdeklasowani ‘ntehgenci 
i pół-intidrgenci. (lala la jiuliliczka 
pelniia funkcje portierów w knajpach 

pracow7ała w  charakterze szoferów7, 
statystów f i lm ow ych  fordanserów w 
szkołach tańca,roznosiła do m iesz
kań herbatę, cukier i inne produkty 
p ierwszej potrzeby, albo wprost eg
zystowała z ofiarności... /w :ązku Ż y 
dów- rosyjskich... Organizacja la przy 
chodziła z ipomoeą Rosjanom bez ró 

żnicy wyznania. Nawet ,żubry starego 
reżymu, przepite i wygłodzone, nie 
pogardzały 10 -2 0  markam i i uży- 
wanemi spodniami z le j organizacji.

Ty lko  nieliczni z kolonji rosyjs
kiej mieli by ł zapewuuony7 w przem y

śle f i lm ow ym , bądź w7 handlu. Byli 
wprawrd7ie i wdaściciele-nieruchomoś- 
ci wartości 500.000 mk. i więcej. Ale

gdy cerkiew praw o-slawna była wysta 

wioną na licytacji, nie zdobyli się oni 
na utrzymanie jej w rękach Rosjan 
prawosławnych. Tacy już są ci lłar- 
pagonć

Biedny Rosjanin - emigrant prę

dzej mógł rozliczać na drobne wspar
cie- ze Zw. rosyjskich Żydów, niż na 
rozwiązanie sakwy em igracyjnego 
łiarpaguna.

Jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, 
dlaczego ruch hitłąrowski znalazł 
przy jazny odzew7 zarówno w  środo
wisku niedobitków7 rosyjskich zawo
dowych o f icerów  i wśród licznych w 
Berlinie cz łonków  b. korpusu żandar 
mów7, jak i wśród części zbiedniałej 

rosyjskiej inteligencji. Prawda —  
nadzwyczajnych korzyści początkowo 

rosy jska emigracja o.d H.llera nie do 
znaki. Raczej nam!wrót. Now e rozpo
rządzenia jeszcze bardzie j ucięły mo 
żliwośel zarobków dla oiicokrajów 

ców. A le z drugiej strony zbudziły się 
nadzieje na restytucję „Ros ji  narodo
w e j "  OtwiiM-iiły się- (akże pewne m o

żliwości zarobkowania. .Tak każdy u- 
slrój dyk lM ury -  h itleryzm znacznie 
rozszei/al sieci tajnej agentur, Mo 
żna było dostać pracę |>rzy jnnlshi 

cliaoh ieleionicznycii, juzcglądamu ii 
stów i t. p P 7-zy-rekomendacji Rondu 
bowiem lucy wspóilpraoow7nicy, s> •/< 
gófoie władający7 językami obcemi, 
h it le ryzm ow i są bardzo potrzebni. 
Rosjanie - emigrantsi biorą udział i w 
zewnętrznej obserwacji i w rewizjach 
i w  segregowaniu zasekwesirowanycn 

malerjułów. Naturalnie ni" wszyscy 
są zadowolen i z takiej roboty, ale na 
bardziej odpowiedzialni- stanowiska 
Rosjan jeszcze- nie przy jmują.

Ltezny ud; ial Rosjan - em igran

tów7 w ta|iiych agenturach pociąga za 
sobą przekre konsekwencje dla ich 
„neutra lnych" rodaków. Dla uspra
wiedliwienia siebie i dla zdobycia za
sług u Nh-mców przesadzają w7 denun 
cjaejach, co powoduje masowe r e w i
zje i aresztowania w kolonji rosy j
skiej, przyczern rondyści nie zatrzy
mają się i p ized denuncjowaniem 
siebie wzajemnie.

W ogóle w ich ruchu istnieje roz
łam. Jedna grupa, na Czele której 
stoi Sw ie lozarow  (alias Pilchau) w y 
daje gazetę „Prohużd ien jc  Rossii", 
druga —  z niej .kim Dmitrjew ym na 

czele (Duniiraiow) —  gazetę „Rond". 
Oba organy wylewają  na siebie kubły 
pomyj. Dla charakterystyki w za jem 
nego stosunku obu grmp rondyslów 

wystarczy zaznaczyć, że A. Swieloza- 
row  publicznie oskarża Domitrjewa 
Dumratowa o bliski kontakt z zaw o 
dową grupą złodziei, szanlażystów i 

in. nieprzyjaciół kodeksu karnego. 
Nietrudno domyślić się, że pomiędzy 
obu lymi mężami istnieją nietyle ide- 

ow7e ro/dźwięki, ile spór o podział 
niemieckich subsydjów. Pozatem —  
dwóch wodzów być nie możć, a Swie- 
lozarow  i Dmitrjew, zupełniń-s-fusznie 

sądzą, że jeden z nich jefet zbyteczny.

Prócz ,|). hwietozarow a (prawdzi
we jego nazwisko jewsL Pilar v<'m Pii- 
chau. ,J is l on wscliodnio-pruskim 

Niemcem. Ojciec jego byj, jeżeli się 
nie my lę pastorem i zupełnie porzą- 
dnyon człowTiekiemj z działaczy iego 
ruchu należy zanotować barona Ro- 
sena i jego  małżonkę, praw-osławnego 

duchownego Syczowa i pewnego as
trachańskiego kupca ryb. nazwiska 

którego me pamiętam

Ryłoby błędem nie do darowania 

nie doceniać znaczenia Rondu jako 

czynnika politycznego. N ie o to idzie, 
czy  jego bojow-e drużyny ą siłą rea l

ną czy  leż f ikc ją  dla otrzymania nie
mieckich sńbsydjów7. W ażn y  jest sam 
fakt lego  ruchu, jako broń w  rękach

.MOSKWA. (Pat). Agencja ,,Tass'7 
nacfl-slała wyniki dochodzeń m  spra
wie katastrofy polskiego samolotu P. 
Z.  L. 1. Relacja ta różni się. znacznie 
od pierw szyth wiadomości, otrzyma
nych o wypadku.

katastrofa wydaiżyta się w odle
głości 12 kim. od Jagrina. Samolot 
przeleciał nad wsią Zasurskoje na wy 
sokośei 500 m. poczerń znikł tv chmu
rach. Aparat spadi w pobliżu wsi na 
miejscu zupełnie rówmem, pozosta
wiając na ziemi bruzdę, długości 35 
metrów. Częśei aparatu są porozrzu
cane na przestrzeni pół hektara. W ią  
zania samolotu są zdeformowane.

kapitana Lewoniewsikego znale
ziono martw7ego w odległości 15 met 
rów od samolotu w7 zagłębieniu terenu 

Tliahj jego było pokryte rozwinętym 
spadochronem. Płk. Filipowicz, który 
pozosfał w kubmuc, doznał obrażeń 
głowy, twarzy, rąk i nóg. Niezwłocz
nie po upadku samolotu nadeszła po
moc z pobliskiej miejscowości. Płk. 
Filipowkźa przewieziono do szpitalu. 
Stan rannego jest zadawalający. Pre
zes komitetu wykonawczego regjoiiat 
nego odwiedzi! płk. Filipow ieza w 
szpitali!, wyrażająi mu kondoh nej'- 
w imienin władz lokalnych.

JAGRIN, (Pat). Korespondent PA f 
który7 wraz »  specjalną komisją so
wiecką i sekretarzem poselstwa Rkc-

U d z i a *  P a n a  P r e z y d e n t a
W  J3CŻyCZE«>.

W A R sZ A M  A, ( P A T j . Pre/.y-
dent Rzeczypospolitej wraz z domem 
wojskowym i cy7w7ilnym wziął udział 
w subskrypcji pożyczki narodowej, 
dek tarując sumę, odpowiadającą icdno 
miesięcznym poborom.

Depesza uniwersytetu w  Ciul 
do Marsz. Piłsudskiego.
W AR SZ A W  A~ (P A T ) .  —  Pan Mar 

szaiek Piłsudski otrzymał następu lącą 
depeszę z Uniwersytetu w  Cliii: „D?v 
siaj, kiedy Polska obchodzi 400-lelnią 
rocznicę urodzin WTielkiego Króla Pol 
skiego Stefana Botorego, uniwersytet 
rumuński w  Clui, założony i bogato 
uposazpny przez Niego w  roku 1581, 
z całego serca przyłącza się do po l
skich uroczystości, zapewniając o ser 
dcczni j  przyjaźni, jaką zarówno uni 
wersylet. jak i cały naród rumuński 
żywią do szlachetnego narodu którego 
losami Pan, Panie Marszałku, kieru
jesz. z takim heroizmem i mądrością. 
Prorektor uniwersytetu w Clui —  
( — ) D ragam i".

Szlakiem Sobieskiego 
. . . w powietrzu.

W IE D E Ń  (PA T ). —  W  dniu 13 bm o g. 
10,50 przybyły do W iednia z Brna Moraw  
skiego d n a  samoloty Krakowskiego Aero
klubu, które przeleciały drogę z Polski do 
W iednia szlakiem króla Sobieskiego.

Polski dar dla Wiednia.
W IE D E Ń ,  M* \T: —  Wie środę w pohul

nic w iMlnfwu wiedeńskim odbyto się uro 
czyste wręczen ie  obrazu polskiego artysty -  
malarza  Borucińskiego pod nazwą „J an  S b 
li.ieBkl pod W iem i iem "  gmimie W ied n ia  przez 
delegaeję jiolskiogo komitetu obtłiodu 25c 
rocznicy odsieczy W iedn ia .

czypospol/tej Polskiej w Moskwie p. 
Zaniełlo, przybj 1 o godz. 5 ni. 30 ra
no thfl Jagrina, donosi, ż< pik. Filipo- 
Aviez czuje się dobrze, doznał jedynie 
lekkich zadraśnięć i potłuczeń. Pozo
stanie on w miejscowym szpitalu 5 
do 6 dni. Katastrofa nastąpiła z po
wodu sztormu. Samolot trafił w mgłę 
Pilot został wyrzucony, pik. Filipo
wicz pozostał w rozbitym samolocie, 
ponieważ nic zdążył u j  skoczyć. Zwło 
ki kpt. Łewoniewskiego sekretarz po- 
sedstwa Zabiełło przywiezie saniolo 
tem do Kazania, a stamtąd iutro lun 
pojutrze odejdą koleją do Moskwy. 
Miejscowe władze i ludność okazują 
wszelką pumoi i żyezłiwość.

KO N D O LKN C .I i : .
W A R S Z A W A .  (P a t<. \mbasador 

francuski Laroche z łoży ł dziś ma rę
ce zastępcy dyrektora protokółu d y 
p lomatycznego MSZ kondolencję z po 
wodu tragicznego wypadku, jakiemu 
ulegli lotnicy7 Polscy nad ZSRR.

W A R SZA W A . (PA T ). —  Minister spraw  
zagranicznych Beck przyjął dziś eharge 
d-affaires sowieckiego p Podolskiego, któ 
ry w  imieniu rządu sowieckiego złożył mu 
koinloleneje z powodu tragicznego wypadkir 
naszych lotników na terenie ZSRR. —  Mini 
4ser Beck podziękował radcy Podolskiemu za 
żywe zainteresowanie się jego rządu losem 
lotników polskich, jak również za udzieloną 
pomoc ofiarom katastrofy i za umożliwienie 
przedstawicielom poselstwa polskiego w  Mo  
■skwie udania .sir samolotem -na miejsce ka 
Irsfrcfy.

D y r e k t o r  D e p a r ta m e n tu  fa o ln id tw a  Cy-  F i l i p o w i c z  (na l e w o )  i ś. p .  kpt. L e w o n i e w -  
w  i 1 u iw o  w  uMrnisler.^twie K o m u n ik a c j i  pik . Jki.

— ' ri— n— I—

Min. Beck udał się do Zaleszczyk,
W A R S Z A W A  (P A T ) . .  —  Pan m i

nister spraw zagranicznych Józef 
Beck udaje się dzisiaj do Zaleszczyk,

gdzie będzie przyjęty przeż p. Marsza! 
ka Piłsudskiego celem omówiema szc 
regit aktualnych zagadnień

Angija zmniejsza kontyngent 
na bekony.

L O N D Y N , (Pat). Brytyjskie mini 
slerst-wo rolnictwa za(wiaelomi1o phi 
ców ki kcajów7, przywożących  do An- 
g lj i  bekony i szynki, że począwszy od 
15 w7rześnia r. b. aż do 28 lutego ro 
ku przyszłego, a w ię i  na okres 24 ty 
godni obow iązyw ać będzie nowy kon 
tyngent dla przywmzu bekonów7 i szy 

nek, Przywóz ogólny na ten okres* 
czasu ograniezonj został dla zagrani 
ey na ogóhiaolość 3 > pól miljona cent 
narów7. Kontyngent polski wyznaczo
ny został na I, n okres czasu na 
333.550 centnarów i rozłożony na ok
resy 4-tvgodniowe po 55.500 eentnu- 
rów każdy.

Polski robotnik —  środkiem na 
depopulację Francji.

PA R Y Ż , (P A T ) .  —  Prasa prowin 
cjonalna donosi, że idworzony został 
komitet centralny, złożony z w yb it
nych osobistości politycznych, który 
postaw7ił sobie za zadanie przeprowa
dzić i ułatwić uaturanzację em igran

tom polskim, zamieszkałym we Fran 
cji. *

Lrodzeni rolnicy i żołnierze —  p i
sze jeden z dzienników —  Polacy po 
adoptacji ich przez nową ojczyznę w y  
rówmaliby rówmiez naszą dej>opulację.

Cot leci do Moskwy.
E W gjW , (P A D . —  Wiiiiti-r Lotniefwa 1’ icr 

re Fot oJleeiał <i<> Moskwy na samoloch 
Vibault. Il.war/ys/N t mu drugi samolot —  
Bloch. Samolot Dcvoitine. w  którym przybył 
<io l.uow a minister piwzt. pozostał we Lwu  
wie do 15 20 z powodu nieznacznego di lek 
tu w inołorzt

MJedług wia.domośei ulrzymanyeh w por 
eie lotniczym, utrzyinująeym łącznose ra;l-

jetelegraficzną z aparatami fraucuskicmi, 2 
pierwsze samoloty francuskie przeleciały już 
Żytomierz i leeą na. Kijów

M OSKW A (PA T ). —  WciUng otrzyma
nych tu wiadomości, francuski minister lot 
irietwa Cot z  tx»v a.rzy.v/ącemi mu osobami 
wyładował pomyślnie na lotnisku w Ki jo

niemieckiego impei jaiizmiu. Z kói 
rondyslów  słyszałem, że rozw ija ją  

oni energiczną ‘dziaialność w Rosji. 
przeivażni(> o ■ciiacaklerze pogrom o
wy in, dokąd jakoby masowo są wy sy 

lane proklamacje.

Jeden /. działaczy lego ruchu (na
zwiska z pewnych w7zględówT nie w y 
mieniam) Kv rozm ow ie prywatnej m ó
wił. „Chodzi o ratunek 180 miljonów. • 
Dla lego w7arto jest wwrżnąć 2 i poi 
m iljonów  Żydów ".

Nie jmdejmuję się oceny o ile w7ia 

dotności o popularności Rondu w  R o
sji oiljnow iadają rzei zy wistośei. D o 

skonali rozumiem że w  interesach 
Rondu, celem otrzym ania  n iemiec
kich .Mub.sydjów, leży sugerowanie 
j.Sw7ojemiu niemieckiemu zwierzclmict 

wu powodzenia na tem polu. Ale 
w7ychodzę z tego założenia, że istnieje 
parę setek Rosjan zorganizowanych 

i gotowych do służenia •celom nicmie 
ekiego impej-jalizmu, że istnieje nie

■wyczerpany fundu-z n iemieckiej pro 
pagandy, że istnieje w^clmdni prog
ram niemieckiego imperjalizmu, o 

klor\jn pisali m w7 Kurje ize  w dii. 31 
siurpnia.

Z ze.slawicnia iycli Irzocli m om ui- 
lów wnioski da się ła iwo w yp row a 
dzić. W  wypadku konfliktu między 
l ii i lerowskiem i Nienicami i sowiecką 
Rosją zadaniem pp. Swie łozarowów 
po myśli siraiegów7 tiiemieckiego im- 
perjahA.imi, pow7inna siać się rola, któ 
ra przypadła w udziale Roninowi w 
dobie wielkie j wojny.

\h tam drogi niemieckiego szta

bu generabuigó i Lenina pokrywały 
się tylko chwilowo, natomiast drogi 
n iemieckiego imper jalizmu i p. Swie- 
tnzarowa nierozłącznie są  ze sobą 

związane. Tak lyezne względy mogą 
zmusić I lidera do ochłodzenia jego 

gorącyeh uirizuć w stosunku do Ron

du, ale w przy szlem, starciu ni** zrze-, 
knie się on i tej broni...

Należy przypuszczać, ż-e izo low a
ne w7 święcie reakcyjne N iem cy mogą 
liczyć na so jusz i jn zyjaźń jedynie / 
reakcyjną Rosją.

W  znanej rozm owie Hitlera ze 
znajdującym się obecnie w niełasce 
dr. Strasserem spytał len ostatni swe
go wodza o jego  stosunku do Rosj,: 

„Rosja była dobra, dojióki miała 
niemiecką głow7ę (cytuję / pamięci, 
nie mam bowiem pod ręką tekstu ro 
zm owy, opublikowanego jirżez d-ra 
Slrassera w głośnej jego broszurze 

Mijhsferscs.se] oder Revoluzion?“|ą 
obecnie rządzi mą głowa żydowska. 
7. Rosją będziemy mogli iśi ręka w 

rękę dopiero*wtedy, kiedy znow u do
stanie ona niemiecką g łow ę . . ^ ) -

Być może, p. P i la r  von Pilchau 

alias p. A Swielozarow7 jest właśnie 
tą niemiecką głową, k lórą  Hitler 
chciałby obdarzyć „przyszłą  narodo

wą, jedyną i niepodzielną Rosję“ .
Obserwator.

Nowy naczelnik wydziału 
w Min. W. R I 0 P.

W AR SZ A M .%  ) P A T ) .  Pan mini
ster W R  i OP. mianowrał p. Aleksan
dra Kawałkowskiego naczselnikiem w y  
działu polityki oświatowej w Minister 
stwie W R . i OP. z rówmoezesnem po
wierzeniem mu kierownictwa działu 
młodzieży akademickiej.

XIV kongrrs F -d r ru  
w Casablanca.

C ASABLANC A  (P A T ) .  —  W  dniu 
1.3 bm. odbyło się uroczyste otwarcie 
X IV  Kongresu FIDAC-u. Przemowie 
•nie inaugm acyjne w7vgłosił gen. Górec 
ki. Po posiedzeniu uczestnicy Kongre 
su udali się do pomnika poległych, 
gdzie gen. Górecki z łożył wieniec.

Parlamentarzyśol polscy na 
Kossowem Polu.

BIAŁO G RÓ D , (P A T ) .  —  Parlamen 
turzyści jiolscy opuścili w7czoraj Skop- 
liex o godz. 14. Dziś rano przybyli do 
k]imatyi/nej miejscowości Vrnjaczka 
Banja z przeszło 3-godzinnem opóźnię 
niem,‘ spowodowanem przez owacje 
ludności, która spotykała ich na stac 
jaeb, W  miastach Priczina i Rosso- 
wickiej Mitrow7icy przeszło 10 tysięcy 
osób wyruszyło na spotkanie przedsta 
w icieli jiolskiego Sejmu i Senatu. 'Na 
Kossowem Polu senatorowie i posło
wie* polscy zwiedzili miejsce bitwy w 
1.389 roku i w7ysłuchali przemówienia 
jugosłowiańskiego senatora Tonrcza  
na icmai tego wiekopomnego wydarzę 
nia w hislorji serbskiej. Przemówienie 
swe san Tomic-: wygłosił w7 miejscu, 
na którcm jiadł serbski car Lazar. —  
W  miejscowości. W uczirn  ludność na 
przyjęcie gości polskich wybudowała 
bramę, na !• iorej umieszczono "napis:

Wiiajc ie , Po laęy!". Z miejscowości 
Yrnjaezka Banja wyideczka parlamen 
tar/i slów poLkicii wyjechała do Sera 
jo w a

Zgon uczonego.
PO ZA  A > (PA T ). —  Dziś we środę o g 

1t zmurt nagle na. udar serea przeżywszy 
lat 62 prof Adam Karwowski, znakomity 
lekarz i pedagog profesor dermatolog ji nu 
l  niwersj leeie Poznańnkim przewudniczący 
kcmiletu orgajiizaeyjnego Z jazoa Lekarzy i 
Przyrodników Polskich oraz Zjazdu Leka
rzy Słowiańskich obradującego od ponie. 

■ działku w Poznaniu.

Zjazd lekarzy pod znakiem 
żałoby.

PO ZN f N  (P A T  . —  W  dniu 13 bm. rano 
odbyto się drugie plenarne posiedzenie z jaz 
du j irzyrodniczo —  lekarskiego pod przewód 
nii-lwein znakom itego  f izyka  prof. dr. MarcK 
lewskiego z Krakowa.

W ia d o m o ś i  o nagłym  zgonie głow\nego 
organizatora z ja zd u ‘ ś. p. prof.  Karwowsk ie  
go lotem b łyskaw icy  dotarła  do wszystkich 
sekty j,  obradujących w rozmaitych zakła. 
dach uniwersyteckich. W szędz ie  na znak ża 
toby obrady zo.slnly przerwane i panręó  
zmarłego uczczono jednominutowoni milczę 
n im i.  Na gmachach uniwersyteckich p ow ie 
wają żatobne chorągwie. Zapow ied z ian i  na 
dziś raut wydany przez prezydenta mias»a 
dla uejMisUiików zjazdu, z. powodu żałoby zo 
stał odsvołanv. .

Zgon artysty-malarza 
Kamieńskiego.

M ARSZAW .4. jPAT). —  M7 dniu wczoraj 
szjin  zmarł w W arszawie znany artysta -;:- 
malarz Antoni Kamieński.

I rodzony w  1860 roku w  W iln ie Kamień 
ski studjował w Akauemji Petersbu. skiej, —  
Po jej ukończeniu i paia>letnim pońycie na 
wsi wyjechał do  Paryża. Tu rysunki jego  
zwróciły uwagę wydawców i Kamieński za 
ezyna zamieszczać swe prace w  , llluslra- 
tion* i londyński ni „Graphie*4, Powróciwszy  
do kraju zamieszkał w  W ar.sławie gdzit 
rysunkami swemi zyskał ogromną popular 
uość.

W  NIEMCZECH,
„ K O M f T K T  AA A L K I  Z  G ł.O D F M  

1 Z IM N E M *4.
B b R L IN  (Pat). \Y dniu 13 bm. w 

1. z\\ sali T ron ow e j  ministerstwa 
propagandy odbyto się w  obecności 
kanclerza Hitlera .oraz praw ie  wszy
stkich cz łonków  rządu zebranie kon- 
.slytucyjne, na którem powstała orga 
nizacjft pod nazwą: , i.omitet walki z 
głodem i zinunem". M iędzy innemi 
przemayy iali kanclerz l l i l l e r  oraz m 
lristar. Goebbels.

Ż Y D O A A N k lL  K A D R Y  BRACA.

BLRL1N, (P A T ) .  —  W edług iufor 
macyj biura Conli, tzyn ione są stara 
nia o  utworzenie żydowskiego obozu t.
.7 w . kadr pracy w Niemczech. Kierów 
nictwo naczelne służby w  t. zw. kad
rach pracy oświadczyło w  związku z 
lą wiadomością, że nie ma nic w spó1 
nego z tego rodzaju planami, gdyż 
służba w kadrach pracy jest sprawą 
wyłącznie niemiecką.
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Wojewódzki komitet pracowniczy 
pożyczki narodowej.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej na 
polowaniu w puszczy Rudnickiej

i i M i  i i? i i  śmierc kon,ornika-
W środę dniu 13 Inn. wiecz. odbyto 

się w sali Izb\ iJrzem; down - tfsuul 
lowej w Wilnie, zwołane przez posła 
Sejmowego p, Stanisława Dobosza na 
m ocy pełnomocnkrtw ogólnopuń.stwt> 
wego pracowniczego Komitetu pożycz 
ki narodowej zebranie organizacyjne 
wileńskiego wojewódzkiego Komitetu 
pracowniczego dla spraw tej pożyczki. 
Na zebraniu tern reprezenlowanc były 
przeważnie przez swe pre/ydju. w szy
stkie zawodowe organizacje pracowni- 

» ków zarówno państwowych, jak samo 
rządowych i prywatnych miasta W ił 
na. w liczbie /.górą 200 osób. Zuszczy 
o il posiedzenit swą obecnością p. pre 
zydent 111 W ilna  .Maleszewski.

Zebranie zagaił z ramienia Korni 
tetu ogólnopaństwowego poseł SL Do 
bosz, przypominając cel pożyczki na
rodów.. jakim  jest pokrycie niedoboru 
budżetowego dla utrzymania równowa 
gi budżetowej. Dalsze bowiem utrzy 
manie tej równowagi będzie n iemoż
liwe drogą dalej idących oszczędność'. 
czv innemi sposobami. Sub-.krybowi• 
nie pożyczki narodowej Stało się prze 
to obowiązkiem państwowi m, koniecz 
nością państwową. Caty świat pracow 
n iczy zawsze przodował i przoduj" 
ofiarnością na rzecz państwa, spełni 
też i obecnie swój obowiązek. Szero
kie rzesze-pracowników województwa 
wileńskiego solidarnie razem z wszyst 
kimi obywatelami subskrybować bę
dą , pożyczkę, i winni przeprowadzić 
rozległą akcję propagandową w s/ero 
kich warstw ach społeczeństwa.

Powołany następnie przez aklama 
cję na przewodniczącego p. Dobosz 
zaprosił do stołu prezydjalnego pp. 
Malłuszkiewicza. duńskiego, młajora 
E. Kozłowskiego, p. Jodko Narkie- 
wicza i Andrzejewi.sk. ego.

Szczgółowy a zw ięzły referat o 110 

wej pożyczce wygłosił dyr. E. Jutkie- 
wlcz. dowodząc, że nabycie pożyczki 
nie jest ani podatkiem, ani zmniejsze
niem substancji majątkowej nabyw 
cy  lecz jest formą oszczędności dobrze 
się rentującej.

Następny mówca, dyn  ktor Matu
szkiewicz zakończył swe przemów ienie 
wniesieniem następującej rezolucji: 

Zebrani w  dniu lS lim. przedsta
wiciele wszystkich zw iązków  i organ 
zacyj pracowników* państwowych. sa 
morządowycli i prywatnych w ycho
dząc z założenia, że dobro państwa 
jest naczelnem przykazaniem każde
go obywatela oraz biorąc pod uwagę 
wszelkie zapobiegliwe starania rządu 
Rzeczypospolitej o zachowanie konie
cznej równowagi budżetu państwowe 
go —  postanawiają w chwili ciężkiej 
potrzeby ogólnej wytworzyć zwart- 
front pracowniczy i wesprzeć skarb 
Państwa przez wydatny, obywatelski 
udział w subskrypcji pożyczki narodo 
w e j “ .

W  szczególności zebrań, przedsta
wiciele postanawiają:

I) W ezwać wszystkich kolegów, 
pracowników państwrow'ych i samorzą 
dowych  do V I I  stopnia służbowego 
włącznie oraz kolegów, jjracowników 
przedsiębiorstw państwowych i kole
gów  pracujących we wszelkich iusty 
lucjach prywatnych, a pobierających 
wynagrodzenie do 400 zł. miesięcznie, 
do  subskrybowania pożyczki narodo
w ej w wysokości 75 proc. jednomie
sięcznych poborów

m  W ezw ać  wszy.stk-ich kolegów, 
pracowników państwowych i samorzą 
dow ych  od V I at. siużb. w górę oraz 
pracowników przedsiębiorstw pańsi 
w owych i kolegów pracujących we 
wszelkich instytucjach prywatnych, a 
pobierających wynagrodzenie ponad 
400 zł. miesięcznie do subskrybowania 
pożyczki narodowej w wysokości 100 
proc. jednomiesięcznych poborów

III )  Zwolnić od obywatelskiego o- 
howiązku subskrypcji pożyczki wszy 
stkich pracow ników państwowych sa 
morządowych  i prywatnych, pobiera

jących wynagrodzenie do 100 jd. m ie 
sięcznie.

IV) l  znać obowiązek stibskripcji 
pożyczki narodowej jako obowiązek 
obywatelski oraz jako obowią: t;k ho 
norii pracownika umysłowego, każ
dego zaś. ktoliy usiłował uchylić się 
od spełnienia tego obowiązku, uwa
żać za człowieka niegodnego miana 
obywatela i kolegi.

Po  przemówieniu postu d-ra k ro 
kowskiego rezolucję powyższą jedno
głośni, uchwalono, wśród oklasków.

W  dalszym przebiegu posiedzenia 
obecni na sali przedstawicile wszyst
kich organizacyj uznał' się za komitet 
■obszerniejszy

W yłon iono komitet wykonawczy 
w następującym składzie:

Przewodniczącym wybrano przez 
aklamację p. Adama Piisudskiei/o. —  
Wice-prezesami Mieczysława Matusz
kiewicza i majora E. KozłoWsk.ego, 
sekretarzem Z Gąsowskiego, skarbili 
kiem A. Andrzejewskiego, członkami, 
posła Dobisza. (duńskiego, hiż. Grat 
mana. A. Pajicerzyńskiego, W. ( ie- 
szewskiego. Jerzego tloppena. 15. Poi 
kowskiego. d-ra St. krokowskiego. E 
Jutkiewicza. sędz. Jana Rublu i  K. 
Mtonare; ,ka. Na tein zebranie prze
wodniczący zamknął.

Konidei ściślejszy zbierze się dzi 
siaj. w  czwartek o godz. 18 na posie 
dzenie w gmachu Izby Handlowej, po 
kój Nr.Aj.

Komitat obywatelski.
W sobotę dnia 1(5 tan. o godz. 6 p «  

.południu odbędzii się w wielkiej sali 
konferencyjnej Wileńskiego Urzędu 
W ojewócizkicgo posiedzenie orgamza 
cy jne W o j.  Komitetu Ó b i w. P< ły czki 
Narodowej.

Akcesy ćti pożyczki.
W  dniu 13 bm. p. wojewoda wili ń 

ski przy jął delegację l  nji Pracown. 
ków umyslowycjfi w osobach p. Sadzili 
kiewicza i p. Pancerzyńskiego. Dele
gacja ta wyraziła w imieniu zrzeszo
nych w l nji zwtiązków gotowość do 

. subskrybowania pożyczki narodowej 
i rozwinięcia w Lym celu stosownej ak 
cji propagandowej.

Prezes egzekutywy W ojew ódzk iego  
Żydowskiego Klubu „M yśli Państwo
w e j '  w  W iln ie  j). dr. Ado lf  Himzberg 
złożył na ręce p. W ojewody imieniem 
W ojew ódzk iego  Żydowskiego Klubu 
Myśli Państwowej akces do rozpisanej 
pożyczki narodowej.

..Państwo, które \v,i uefąjiało pun/ntu- 
ąlnie i bijz zagti ̂ eżeń ^woje /.obo\viią 
zauria i nadal z całą ścisłością Je ivy- 
pcłniil, ma praw o odwołać się *̂ o kre
dytu u swych obywateli . (P rem ier 
J. Jęd rze jów icz ) .

D ow ód  zaufania do wla.sneg) 
Państwa złożymy, podpisu jąc Pożycz 
kę N arodow ą .

Pisząc przed kilku dniami repor 
'laż z jmszczy Rudnickiej, wyraziłem  
przypciszczeni", że Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej może w  roku bieżą
cym  w okresie rui łosi i sarn przi 
być na polowanie do puszczy w 
celu odstrzelenia łosia praw dopo
dobnie ite.go starego przedwojennego  
posiadacza pięknych -rogów, który 
w p ływa ujemnie na płodność łosic’.-*

Przypuszczenie to sprawdziło się. 
Pan Prezydent Mościcki przyjeżdża 
w tę sobotę na po lowan ie  do puszczy 
Rudnickiej, -  przybywa w otoczeniu 
ministrów, korpusu dyplom atyczne
go i śwuy.

W  dniu wczoraj izym wy jechał już 
na. miejsce projek towanego  po low a
nia reprezentacyjnego dyr. Szendolh, 
ab\ osobiście k ierować przygo tow a
niami i zapewnić wygodne kwatery 
dla dostojnego vvv i i i  wego i jego  o lo  
ezenia.

W  roku ubiegli ni Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej zastrzelił łosia w po 
'biiżu Sernikowa w  suebem borze uro- 
' (Dyska Kanarkieli. Teren -tegoTiczne- 
go polow ania, zosiuni-e wybrany w  ja  
leżności ocl miejsca pobytu łos' K i l 
ka tygodni temu, kiedy bav .han w 
juiszc.y łosie, wystraszone z okolic 
jez iora  Kiernowo, ze swych ulubio
nych bagien przez gajowych, p r/ igo  
tow a iac ic j i  iaa bagnach kładki dla

Książki mdeitene.
Przow iM in ik  po  W y s t a n i e  I nnif .skjei 

W p- iw . S,i11. T e i f .  Lniar.skii-go. lUrlP r. - -
lgftkJaiiny i wyrzę-rpojący in form ator w .gy t l  

'k i t l i  .sz-C'żeg,óió\< jiiTicy kolo lnu: znajdują cię 
lani ciekui\e statystyki. ry r lny  maszyn. *" 'i 
sv .sini ji doświadcz,al-nych i t. p. Nie podpb 
n.i mieć pojęc ie  a nnszoni Ininral-wie nie en 
poziuiw.s/y oę  z In poż.yleczuą książka.

—  Dr. A d o l f  Hirszbrrg. P o ls k i  GrOkclius. 
W s p o m n ie n ie  o Tadeuszu H o łó w o e .  W l in o .  
1933 r., t lruk. I,ux-u. Mata. nie ipeina l i  nu 
k s ią żec zk a .  z a w ie ra  a r t y k u ły  itr. H irs/ .bwga  
o ks iążce  I l-n 1 ó w  ki i pow lpB zen ie  r o n n o iw .  
ja k ą  ze Z m a r ł y m  p rz ed  w - z r ś n ic  l i o j o w n i  
k i i in  ide i  w sp ó łż yc ia  n a ro d o w o ś c i .  m iat  j i -  
l o r  [internet Ż y d ó w  i t ra d yc  ji n a ro d o  .i v  h, 
k l ó r i  każą  c z ł o w i e k o w i  p o s tę p o w a ć  po la .  
jem.niczej lin j i .  w y k r e ś l o n e j  p r z e z  d a w n o  w v  
gaste p o k o le n ia .  Piękna p o ls z c z y z n a  i g i ę b o  
kie  u c z y c ie  j a k i e  w id o c z n ie  p r z en ik a  a n i o n  
od n ośn ie  d ś. p. H o łó w k i .  sp r a w ia ją ,  że tr 
w sp o m n ien ia  o N im  ezv ta  się- z p r a w d z iw e m  
W zruszen iem . T a k  n ie d a w n o  b v i  C m e z e  
ilzv iiijini..

,

Dalszy ciąg porażek 
tenisistów polskich,

L W Ó W ł  f P A T l  IV  dniu  l i  Inn. rozj.-n 
rząl Air w i* l .wow ie  międzyniia .slowy irirp'/ 
tenisuwi l .w ów  —  Praga. P>arw L w o w a  bro 
nił p rócz Hebdy —  W itUnan z W arszaw y ,  
środowe rozg rywk i zakończy l i  .sii wynik iem 
1:0 ,n,a korzyść Pragi. Sensacją dnia była 
klęska Idolnly. który -spwikał się z Mal«a.z- 
kiem. •Czecli zw yc ięży !  Ilc-bdę sv stosunku —  
6:2, 7:6, 6:3, 6:1. Hebda w ostatnich 2 &e 
tarli był bardzo .staby.

W  d ru g ie m  sp o tk a n iu  nicza ikończomem 
,z p o w o d u  c iem n ośc i ,  H cch t  —  W T tm a n  z w y 
c i ę ż y ł  jak  d e ta d  Czec l i  w  .stosunku 3:0. 0:4. 
6:1 '

w loscnnycli jyolowań nu g łusz lzę i , 
p r z ib yw a ły  w jiobliżu wsi Dawdiuiic, 
kolo Smigielszczy/ny iv odległości 12 
kim. od Sendkowa. Obecnie możliwe, 
że jiowrócilv  ,jnż do k iom ow a , a ,stam 
tąd przi-niosly się na sucbi bor. Dla
tego leż można tw ierdz ić  z cala pew 
nością, że tegoroczne polowanie od
będzie'.się również wpobliżu lendki’)- 
ivą w odległości od o do 7 k ilomelróii 
od jeziora Kiernowa.

Otoczenie Hania Prezydenta będzie 
j io lona lo  na kozły i prawdopodobuić 
na dziki oraz na lisy i naiki, jeżeli dra 
jaieżniki te w y jdą  na slrzal

Eosi wabi się na str.jał, imilująl 
stęikanie łosicy na specjalnej trąbce 
z kory Jodku, stra.żnik łowiecki jausz- 
ezy Rudnickiej, który mi opowiadał 
o dziwach ipus/czi, umie lo robi", jak 
również i jego kolega —  drugi straż
nik. Stękanie łosicy podobne jesl do 
s\laby —  ,,ob. oh. ob ‘ jxrzy w nna- 
l iau iu  gardłowem —  h. ubiogłi ni 

roku na polowanie na losie zapotrze
bowano specjalistę od wabienia z 
P ińszczi z'u y . Loś jednak wyszedł d o 
piero w l e d i , gdy jede.n ze świt’ za 
cząt ndawad głosem pyrchanie to:!icy.

Polowanii na łosia odbędzie się 
praweto,podobnie w  miedzielę, jeżeli 
nic nie przy pieszy bib nie opóźni le 
gii ler-niinu. W jM inąć decydu jąco mu 
że z la jłogoda. WJkid.

Kto w ygrał?
WARSZAW A, i IMT>. W 6 dniu ciąg. 

nieniii ń klasy 27 Polskiej 1’aiiNlwowej I.n 
terji Klasaw-i j główniejsze wygrunc pudli 
na Nr. misi.:

15.000 z i .  —  8-1.467.
10.000 1.1, — 10;, 121.
5,001; jf. — Nr. Nr. B'7.2S(). 7 1,678. 80 28v. 

W),I88, 130.000 151,582.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W .U W Z U Y A .  iP AT l .  ]>r-:W,l/\ : I.wn’ 

d\n 28.77 — - 28.47. N ow y  York  0,28 — 6."!) 
Paryż 36,10 —  34,02. .S/wnjcnrju, 17jl32 - — 
17V, 46. Wto-diy 47, t l  —  4<>,9v), Her ii n w o lif ' )  
tiicli prywatnych 213.23. — • Toud. niejcitu: 

D O LAR  w olir. pryw. 6,23 i fftfl —  6.21. 
,R l ’ BEI. 4 72 —  t.73.

(•IKLDA ZB(iŻOAVO — TOW AROWA 
i I.M A R SK A  W  IV11,M l,

-* -dlii. 13 9 1933 r. W /A. za 1 q. (190 kg.l
(b lin ił zu Iow i-r średniej lnunillowej jąko.lei,

. parytet Wilno 
Zyto I .siunilurl 684 g— 1 15 50 16.40

Żyło 11 ytandarl 657 g— 1 1 1 00. Pszduli a 
zbierana 710 7S6 g -  4 21.00 — 22 00. -
.lęczniktń na kiss-zę zbierany 15 1)0. OwnstA 
islandailowy 454 g— 1 11,00. Mąka pszenna 
4/0 A Lu ki 37,25 — 40.00. Maka żytnia de 
56 proć. 20,50 — 27.00 Mąka żylnia do 65 
proc. ‘20.00. Mąka żylnia sitkowa 18.00. — 
Mąka żytnia rr.JwJlia 1725 — 18.00. Mąka żi*t“  
nia- raziowii szalrowana 18 25 .— 10,00. O1, 
ręby żytnie 8,00 8,5.0. Otrętu- pszenne'rieu
ki-e 8,80. Otręby jęczmienne 7,60. Ka-s:«i gry 
-czana l/l ipalona 38.00. kraszą gryczo-na i/2 
palona-Ś15 00, Kasza gryczana l/t biała
35.00, K a sza  perłowa pęcak Nr. 2  —  26,00. 
Kasza periowa Nr. 3 — 32,00. Kasza owsiana
49.00. Siano 5.50. Stoma 4,50. Siemię Iniam 
90 pryc. 30,00 Len —.

Ogólny obrót w tomiach: 700

W 250-lecie odsieczy Wiednia.

1 MWl RSYILIOWI U  BJT.sKJEMl 
przyznał Min. WlR. i Ol’, prawo nadawania 
lyl magisl.ra i doklora ipraz z1organizowania 
wydziałów: a) prawa i nauk .społecznych, bl 
hiim.iniąyc.zncgo. -fest lo więc peine upraw 
nicnic iMńwersylelu prywatnego.

— NO l i i :  1MSMO IliLtiACKIC, p. t
..KaiincniK , r e d a g o w a n e g o ś j i i r z e z  -Kaz imier/a 
A nda żL ja  .Taworskiogo. u ka za ło  się w.. Ciie i 
rnie iL i lb e lsk im  (R e fo r m a c k a  431. O b ja w  lo 
im r d a o  cb a ira k le rys tyczm y : —  p o d cza s  gity 
l i t e rac i  siołeczir.i „ k o m b in u j ą ’ 1 i po/.wa'f) ją  
s ię  p o d z iw ia ć  w  anoibiij ;cyc l i  -kaw iarn iach, 
p rn w ik z iw '  m io i la  t w ó r c z o ś ć  po lska  szuka 
■soliic d r ó g  na ,,z a j a d l e j 1' p r o w in c j i .

W numerze pierwszym ..Kauncuy'1 (mie
sięcznik) znalazły się wńsrśYc Czccli.iwicz-i, 
Lobodowś-kiegó.. .lawoiskieg-o, Madeja i Aji-p. 
szta jnowej, (irzck.tiKjy z Irane. i r./.c.skrsę-o 
Czcelrowicza- Made ja i .In worskiego, »ila z 
dzia-i polemiczny i -kronika słowiańska.

— LBZĄD MODY M Nli llOZLCH j)«\v 
6inł n ił rozkaz Hitlera i pod kie równic lwom 
p. Goebbels, żony ministra, rozipoc/atł już 
pjaco nad zcwintdrzncni upodobtnkmkMn No* 
mek <?o j>ożądane«o ideału. Narazić rozpo
rządzenia pani ni i nislpo wej idą w kie runko 
po-pienmia -sam o wystarcz a In ości włókienni
czej, zakazu importu sukien i modeli zagra 
niczuyeli i wytwarzania w łn mi ego wzoru 
uśtiroju dii a Niemki. Po^Inratio jednak i o 
„A/lagier**. — Jest mim ba sio powrotu <ł ) 
dJu îcli włosów

PISMO MIĘOZYNAiiOOOWi:. poświ  ̂
cone teatrowi, filmowi i radjiy znłożyć po 
stanowiono na międzynarodowym kompresie 
teatralnym we \Vło*szK*ch. Pismo p. t. ,,Te.s- 

wydawać będzie Jas z yatow.sk i syndykat 
u kłom w zawodowych w językach francus
kim. niemieckim, angielskim i włoskim

HITLEROWIEC WYŚWIKTLA FILM
SO» IIlGKI — oto liciechai dla warszawie, 
ków. 'Glioilzi o kino „AW‘ał< fdawn. %.Pałace ) 
kino jeAt faktycznie własnością „Ul'v4\ która 
lakie kina własne .slaira .się mieć i ma wszę
dzie. Ostatnio kimo było ze względów zis)- 
zumiadycti bojkotowane. Grozi ta >plaj!a. Co 
iz l-obić? Kierownik kina (urzędnik ttugeu- 
bcrgowskie.j ,,Gifv“ ) zakointraklownjtv pr/ez 
( soby trzecie film sowiecki. „Martwy Doin‘‘, 
jeden z iiajIop'Szy< Ii filmów tej produkcji ! 
dzieje się lo jakoby z,a wiadomością i zgodą 
berlińskiej centraJi...

- -  FATALNA GRA HEBDY na między 
narodowych lnkslrzosiwneh PoKki była, jik 
mówiąc sprowokowania przez organizatorów, 
którzy starali się mistrza Pokski unieif/kod.i 
wić, forytując. jak to się już notorycznie od 
■kilku lat dzieje, Tłoczyius.kie.go \V,e Lwowie 
liczą, iż-e Het)da wykaże .się zu-pełuie innym 
■poziomem gry na kortach miejscowych, gdzie 
wystąpi przeciw zakonIraktowamym Czechom 
Materkowi i nowemu międzynarodowemu 
mistrzowi PoPki Mech łowi. mi.

Nowy potop światowy
L  iNą kong.riwii' goo log ion iym  w AVh«j§ ng. 

tonie iprolćsor W Soarau p-iziuiłoży] n-t .-- 
rat, w którym opisuj*- możliwości ikat;ks-trofv 
potopu śwwdbwcigo. ..Mniej w ięce j11 500 m il.  
j i im iw  -hut iŁHiu. gdy życic  organidzne powstą 
Mało dopiero -nu /. i * -1 o i , [ur iin ii -iićnt w inaia- 
'iiaicli In się M m ios i i ,  4-0 -opńilait. Z jaw isko  Jb 
j<’ sf porj-0 ' d i- i zn;mt* j--,1 w*.ipw>,Ii->gji pw i 
na /wa ,pul*ai’ji. Rc/ycr/yny puJsa-cji juie ją  
rloląd doktod-nio i/nane, ale iiSwcni są<Vzą, /o 

, Żrńdb m ksh jsis.1 d/.iaialiic .sii j-l idjoakłyn 
n ich  zawa-iitycb wl R-nętrrni zimni. Si.ty ic 
wyw-nlają-pod Ló.tą 7ieńiną dm-żą l io-piolę. kt i 
ra zwiększa objętość wód ocoanic;z-nvc!i. n i. 
skulok czego wy.vlijpują one n. Iirzegów -i zala 
piają -lądy. Tak ich  po topów  ziemia p rze ży1 
już k tka i jeden z nich zachował się w  pa- 
mięci 'ludzkości i w podaniach bibli jny-' i.

Jhslorycziie m iejsce pod W ied n iem  —  
Kahlenberg, z pod -klóreg-o wo jska  Sobie

skiego rozpoczęty atak na Turków. —'"Od VI 250-lel-nią roez-nicę pamiętnej bitwy
były się tam -onegdaj wsjuuiiale urocz.yMości. niiodzicż szkoi wairsza wskteh w lal a da wieiiiec

„Yiolator operis infelix esto“ .
Pamiętam y zapewne w szi.scy z ja 

kiem podekscylowaniem i zaciekanie-. 
iRem cali świat kuILiiralny ślectz.il roz- 
'wńj unpadków  iv n iesamowite j bię to - 
T j i  o mściwym .grobou cii ta ranna 
tgiipskiegY) T u t —'iMich— amuna. Pra.s-i 
była przepełniona najfan lastyczn ie j 
szemi oj>o wieścią mi o orzyczynaeh 
straisr/nej zemsti zmarłe,go przecl l i  sią 
cami lat tego aniezwi kiego władcy 
starożytnego Egiptu.

Pam iętam y zapewne, jak ginęli 
śmiercią t-ragicz-ną ci członkowie ek
spedycji! odikrywczej grobowca Tut — 
'cuch— aiimiii. którzy mimo p nuirc- 
go  w treści przekleństwa ^zwykłego 
Tyfcualowi grzebalnemu religji E g ip 
cjan). znajdującego się w grobowcu, 
odw aża li  się wejść do niego oraz zba
dać i zabrać jego  b-ezc&nną zawartość.

Snuto najbai dziej m epraw dop  >- 
dolnie dla Ir zeźnego  umysłu przy|Hisz 
czenia.

Psychoza ta ogarnęła nawet uczo 
nych. Przerwano nJa pćwien czas pra
ce ii grobowcu i czekano na w y jaś 
nienie zagadkowych w ipudkóu

P o tw orn y  cień zemsly faraona za
c ięży ! nad grobowcem.

Cala ta niesamowita legenda mia
ła napozór uzasadnione podstawy —-

szczególnie zaś dla wyznawców  meta
fizyk i

T u l —t nch— amen, panujący król 
ko, jiozosiawił po sobre legendę włud 
cy niesamowitego. Wsipółóześni po 
dają. że w przystępie gniewu zalń 
ja ł wzrokiem. Można lentu wierzyć, 
fa ra on  b i l  epitepti kiem'. W chwili 
rozdrażnienia mógł dostać ataku, a 
skuircz-e wyikrzs w iały potworn ie rvsv 
jego twarzy i całą postać. Mógł swym 
wyglądem w podobnej chw ili jtrzi 
prawne o na/gtą śmierć n.ejednego 
tchórzliwego i zabobonnego n iewoln i
ka krb zoiewieśchdego dworzanina e.le 
ganta Pam ięć o  okmicieiistwacli de- 
spo ticzne j woli w szechwładnego pan i 
boga (w pojęciu współczesnych) jio- 
sh iż iła  do wytłumaczenia zagadko- 
w-ych wypadków . Wota faraona prze 
trwała dz-ieoątki stuteoi i zab ija l i  
gwałcicieli jego  .spokoju Tak ie  wyjaś 
menie za^jłokoito zainter-osowanie wie 
lu miłośników rzoczy tajemnych i du
ło im 'nipuls d » szukm ia  analogij. 
‘To  właśnis zamiłowanie do u p a tr i i ia  
nia iv niespodziewani m Splocie wy- 
dąrfz-eń działania siły wyższą:j i zro- 
lz iło  może w W iln ie w ostatnich la
tach, ścisk' w ostatnim -roJCit, legen
dę. podobną legendzie o grob ie 1 ut—  
ench— >amen.t Miukna nawet śianow-

ozo Iwierd/ić, że la legenda wileńsika 
jetsl córką legsemty „egipskiej

Obecnie cale W ilno, .a najhardziej 
jego  elita kulturalna az trzęsie się^z^ 
podniecenia, opowiadająe sobie |)OCt- 
clm na licho, '«  nieraz otwancie iv 
większem tow arz i stu ie (czego s'io 
wsl yilzii, jn zecież w iel-ti rzeczy na 
lun  .świecił* nigdy nic zgłębimy rozu
mem) —  na.dępującą krótką liistorję 
o grobach królewskich w W iln ie  oraz
0 ich odk r iw ezach  i badaczach.

W  momencie odk-ryicia sklepienia, 
które ckiip-rowadzilo iło odkrycia kryp 
ty królewskiej, zaiale/iono jakohi nie 
w ielką talilicę zawierającą przeklen 
stwo ]5od adresem gw a lc it ie l i  spokoin
1 maje.stalu grobowca królewskiego. 
Myśl zawarta w lej tablicy, prześlą 
duje jakoby le-raz iycli wszis lk ic ll ,  
k ló rz i  pierwsi zakłócili sjiokój k r ip -  
ty. ' .

/ pięciu o.tob (wełdug legendy), 
które pierwsze weszły do grobowca 
i dłużej w jego  w nętrzu zabaw i ly , 
jńerwszi zochom w ał uągk' jmof. Kusz 
c z y g. następnie zginął Iragie/nie ś. p 
prof. Kłos. 1 rzy pozostałe osoby ja
koby żyją w n iem iłe j dla siebie atmo
sferze „m eta fizyczne j o b a w i “  przed 
„ zem stą "  grobowca. Legenda wyraź
nie nie precyzuje kto dysponuje tą 
„zemstą ‘ —  grobowiec czy  królewscy 
jego mieszkańcy. N iektórzy  jir/ehą- 
kuią. że K ttiidra wogóle p rz i  nosi nie-

'szezęścii; osoliom. mającem dn c i ś 
nienia z ie.j jirzebudoiyą •—  i pow o 
łują się na 1'akls z pu zeszło.ści. W sj»o- 
minają m ianowicie  o leni, że Guce- 
wicz zmarł w Irakcie przebudowy Ka- 
tedufy. u następca 'jego Szulc zginął 
śmiercią tragiczną. Fak ly  ł,- są p raw 
dziwo* z U’m wyjaśnieiiieni. że śmierć 
Gucewiezu byta lialiuralna, a Irage- 
dja Sz-uJću nie miału nic wspólnego z 
katedrą. Sznllic sv 10 łat po ukończę 
ni u robót 'iv Razyliee budował altanę 
dla cara Aleksandra - allana zawa li
ła się iv czasie wykończania je j, a 
SzuJc myśląc, że jiosądzą go o zania-cli 
na cara, z jarzerażenia utopii się. Juk 
w idz im y katedra w obu Iycli w ypad
kach niczein nie zawini! i.

C iekawe jesl jakiemi fak iam i po
sługuje się ligenita o grobach królew- 
skicli.

Przedewszy.slkiem lali-Jiie-a z- nap i
sem ostrzegawczym Ozy jesl laka?

Tabłiićfi istnieje. Jesl w murowana 
w śei mie miało znanej d-ki szeiozej 
(jaihliczności zakry-sitji '-tarej kaplic, 
królewskiej, pi /obudowanej przez 
V\ ołlowiczsi, i  zawiera łaciński leks' 
„Viohitor «[>ei'is tńfeluE esto-‘ w tl i- 
inaci/.eniii 'znaczy to —  „Gwałcic ie la  
'dzieła bądź n ieszczęśliwy1'.

Tabliczka więc z napisem istnieje 
ni'e można jednakże Iraktować rycli 
pełnych powag stów przeslrogi jako 
przekleństwa na wszyslk ich tycią któ

u sió|) p o m n ik a  Król; !  S,iliii.‘,skii‘ gi) [)I '/y ul. 
/igi vl\i)li.

rzy będą mieli liezjżo-średniąąslsTzność1 
z grobn-mi, którzy z czcią i pietyzmem 
dbają -toszicząlki królewsikn' i Iworzą 
dla nicli wspaniali mauzoleum. P o 
dobne pode jście będzie nonsensem

Słowa —  „gwałcic ie lu  dzielą"... 
skierowane są pod adresem jedynie i 
wyłącznie burzyciel U nie budowni- 
ezyi h. l.egenda (rafia tu w próżnię, 
—- tembardziej, że liapes oislrze,gający 
znajdiuje się nie przed kryptą k ró 
lewską, lecz w innem zupełnie nriej- 
scti., Xłipis len zoslal umieszczony 
pi awd-ojłodobuie dla powstrzymanie 
od niszczenia wnętrza kaplicy przy- 
IJrzyjjadkowego i cliwilowego,. pana 
mnisia od niszczenia wnętrza kaplic,' 
bunki kościołów stosowane w owycli 
czasach przez wycięskie wojska

Legenda wileńska, zapatrzona w 
legendę u T u l— encli— amenie jiie ilo- 
slrzega w siibie n żuCycli niedociąg
nięć.

(diorolia jniii, Rus/; /.yca i tragidz- 
lui śmierć ś. j>. jirof. kłusa są fakta
mi jednakże fakiam i. niczein nie 
/wiązu nem i z grobowcem.

Do kryply  królewisk.ej. po jej od- 
naJe/ieniu. jak to podaje ]>. konsewa- 
tor Lorentz iv zatnie zczonej n iedaw
no na łaniM-ch naszego pisma relacji 
o  wykryciu  grobów  k róley skicJi. w e
szło 7 osób. Luns-owaiie więc przez 
legendę , |)rzekleńs(w o "  musiałoby do

Nic pa\i icm v "dzi* mieszkał, ani jak oię 
iiazi wal. bo i lak iwzystko jedno. Dość, że 

zajmoiial poSTulę komornika-.

i inyśiniti napisaliśmy, i c  pozadę zaimn 

wal. bo —  jak w iadomo k om orn ic i r z a j -  
mnja, co się da.

O lym zaś specja ln ie komorniku, bolia- 

lerzc naszej (/powieści, mówiono, że jest 

bardzo zajmujący. Z a jm o "a t  bow iem  w s zy 

stko. co mu wpadło pod rękę K iedy wycho 

dzil z mieszkania delikwenta, wwzy d ko  było 
zajęte —  ,nawet ubikacje, w k lóre j s+afciaj 

pr/i stra.sz(mM»ł>ospodarz.

[frzyzw-Tza jenie do zajmowania mebli 
prz*'-szlo zęzasem u imi-sizego komornika w 
inei mną munję. lioszio do tego ze nie mó^i 
on paiir/eć na* mebel ni-eozdobiouy czerwoną 
jialopką. llra-żnily go wiasne niezajęte gra
li. łby uspokoić nemwy, naumy-ślnij nie pla 
iii pimlalknw i doprowadził do tego, że pew 
bingo (kuł zjaw ii.się we wlaęu-i.-m inie-zkaniu 
J.ijso komornik i opiee.7.ęlowai w.zystko, co 
się dało.

— Za *alcgtc podatki! —  wyllu iuaezył 

urzędowym l-onem sw o je j  własnej żoiLie.

Nie pom og l i  pmś-by, groźby  i w ym ówk i.  

K om orn ik  był nieu-blagamy.

NaOsugM wresząje teraniu przejiisany pra 

v.i-m i meble zostali w y w ie z i o w  przez eg 

zekutora. Po pus-lem mieszkaniu zuuząły gra 
s o m -ić myszy.

W idok  g-olyeh ścian nie wpłynął dockit 

liio na menlnlno^ć maszego bohater!!. W raca  

jąe po pracowitym dniu do puslego mię.s-zkn 
nia. zaeiia-ął rączki i śmfśjt aię tym chara 

k lerystycznym szat ińskiiu chirholem, jaki 

p rzys ługuje  lylk-o koinornikO-iu.

* —  T a k  n yg-lądn inn iszkan ie  o l i y w a te la ,

ik tó r i  aiic p iąci p n d a lk ó w !  — - p o w ta r z a t  z a _ 

p iakam ej ż yn ie  .słeilzffęej na p o d ło dze .

Roz.slrój psychiczny czyn ił  szybki* postę 

py. W ładze  mn.sia-iy -zawiesić nieszczęśliwca 

w czynuośc.racli. Cala dzielnicn odetclinęl-a z 

ulgą.

W sze lk ie  natogi Kom ornika nie stiticiły 

-na sile. Co rr-no nudzii s ię na.sz botialer z 

n ieodparlem pragnieniem zajęcia ję-zegokol- 

wiek

K iedy wn&szcie opieczętowai łasne dzie  

ci i zająi szluczną szczękę rodzonej żony.po 

sianowioii i )  /w o ia ć ’ 7adlę ia in il i jną.

K om orn ika  ri.it dopns./-azono do obrad, za 

cbodzita, bow iem  obawa, ie  opieczętuje wszy 

slkie  ikrzesia, i araikę z wodą i nnjipoważ- 

Inicjszycli czionkóis rodziny.

-Nanula jirzeciągiręia się do póź-nn w n o 

cy. Padaiy różne projekty. P ew ien  psycho

analityk doradz.il, żeby kom orn ikow i podsu 

nąe szalaiiAką 'm yś l  opieezę.tównnia samego 

sieliie. 3*ik-a przedmiot za ję ły  za podatki, 

nie mógłby  się ru*zać. a tern .samem prze .  

s lałbi dokuczać niesic-zęśliwej rodzinje.

Na-koniee jednak tliła rodzLna przyjęła 
inni projekl który poili a no wiol u o trzymać 
w lajcuEnffly.

Nes-łor^zebiainia zawezw a ł  wszystkich -do 

zgiaszania skiailek. Żuna —  męczono i ca przy 

stąpiła do dzielą.

I I  dwa dni późn ie j ,  k iedy pomylony k o 

mornik z samego rana wkroczy ł  7. urzędową 

teczką do pokoju Swo je j  -małżonki, spostrzegł 
że trr-yma -ona pod pachę plikę jakichś papie 

rów. W  oczach maujaka zabłysły d ja bełskie 

-ogniki.

Akcj*"? pomyślał. —  L is ly  z-oslawne? 
Pap iery  warlośeiOwe? 3Jr,zy.stę])irjemy ilo za .  

jęcia!
t, podnosząc gtos, uśw.adlczyl urzędo-wo:

— W / y n a m  panią w imieniu prawa do 

zwróceuia tych papierów. Opieczętuję je za 

zalegle  podalki.

/ona pmlaia mu z chytrym uśmiechem 

plik arkmszy. -Ryla lo 6 procentową pnż.yez- 
k »  wt wnęlrzna,' nie ulegająca zajęciu.

WLlrząS okazał się’ za sil.iv K om orn ik  
/.afbwial się i padl. tra f iony t. jz w . szlagiem 

f6 e  musimy 'chyba dodawać, że, poszedł pro 

s l o » d o  ])i-ckia. jak ws-zy.scy komoruiiw .

WKid.ze piekielne wyznaiwyty mu stra 

Szną kurę. Potępieniec będzie mu-iał przez 

cala wieczność 'odczytywać arl. 9. R o zpo rzą 

dzeń1 i Prczydenuta Rżp li le j  o poayczcc:

„Ob l igac je  i kupony 6 proc. pożyczki ive 
wnelrzirej *nie ulegają żadmenm zajęciu, nie 

wy łącza jąc  zajęcie  vz tylutu należności pu
bliczny p raw ne j "  J. P.

t i c z i r  7-ni i ii o s ó b ,  <n n i e  5 - c iu  j a k  pu -  
c ia je .

Z d t i j o i u i  s i ib i e  s p r a w ę ,  ż e  k nżc fa  
le g en d a , ,  k t ó r a  j r o s z la  w  m a s y  , j e s t  b. 

ż y w o l n a ,  d l a t e g o  l e ż  / u d a n i e m  l e g o  
H l j e t o n u  n i e  jes l  b y n a j m n i e j  c h ę ć  

z w a l c z a n i u  c z i  u ., n ie r c e u i iu  ta k  j>o- 
j m l a ń n e j  d / is  vv W i l n i e  l e g e n d y .

M o ż n a  n a w e t  p r z y  p u s z c z a ć ,  ż c  f e l -  

j e t o n  ' t e r  b a r d z i e j  j ą  j e s z c z e  s j j o p u l . i  

r y z u j e  i d o d a  ż y c i a .  S/zea\sze r z e s z i  ni-e 

n  i  r z e k n ą  s ię  ta k  ł a t w o  l e m a t u ,  k t ó 

ry, p o n o s i  w y o b r a ź n i ę  i p o z w a l a  s n u ć  

n i e z l i c z i n ą  i l o ś ć  w a r j a n i ó w

( l i o d z i ł o b i  t y l k o  o  w y k a z a n i e  j e j  
g e n e z y  —  o  w s k a z a n i e  n a  s p o s o b y  

t w o r z e n i a  p r z e z  „-st-ugębną* ' f a m ę  n i e  
s a m o w i t e j  h i s l o r f i  o  i r z e c z a c l i  n a j -  

z w i  k l e  j s z y c h .

O s t a t n i e  i i n e s i ą c e ,  p r z y n i o s t y  te ż  w y 

j a ś n i a n i e  t a j e m n i c y  „ p r z e k l e ń s t w  i ”  i 

„ z e m s t i  ‘ f a r a o n a  —  T u l — e n c h — a  m e  
n a ,  ( / .y ta t iśn iy  o  te rn  w  p r a s i e .  M i a n o  

w itc ie  j e d n a  z n u j p i ę k n i e j s i z y c h  z n a l e 
z i o n y c h  i i  g r o b o w c u  w a z ,  n ę c ą c a  

s w y m  w y g l ą d e m  d o  z b a d a n i a  j e j  m n ę  
t r z a ,  z a w i e r a ł a  n a  cln-ie z a t r u t e  o s i r ze ,  
o  k l ó r e  k a l e c z y l i  s i ę  p r z y  w k ł a d a n i u  

t lo  w o w n ą l r z  r ę k i  n i e k t ó r z y  c z ł o n k u  

w i e  e k s p e d y c j i .  J a d  d z i a ł a ł  p o w o t i ,  

‘l e c z  z a b ó j c z o .  W y p a d k i  m e  m i a ł y  w  

s o b i e  n ic  n i e s a m o w i t e g o .

Włud.

-«()<> -*
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Rozwój Związku Strzeleckiego. Oszukał na kartach.
Pioruny biiją zazw ycza j w w y j  >- 

L ic-drzewa. Podołam- i papierowi 
g rom y  naszej opozycyjnej prasy i  
prawa i lewa usiłują zdezorganizować 
i zohydzii  w opinji publicznej le pr/e 
dewszy 'ilkiem organizac je, które roz 
w i ja j.i żywą działalność, rosną w 
w p ływ y  i, są lorpocztą lm.śii i 'prary 
państwowej.

Od lat jiuż oah ch  przedmioh m /,<■ 
eieklyc.h ataków jest Związek Slrzele 
cki. Wystarczy, by w jakie jś pru win- 
■cjonalne j mieścinie wybu.e.lil dr Wm 
konflik t między organizacją Strzel,' 
cką. a m ie jscowym  k terenu (a wina 
n iezawsze leży po stronie młodzieży 
strzeleckiej) a natychmiast po opoż\ 
c\ jiiej pranie snują się dym y inwek
tyw  o antykatolickim, bol.szewiekim. 
masońskim charakterze Zw. Strzele 
•ckiego.

Wystarczy, by jakiś oby u a le1 pań  
stwa popadł w konflikt z prawem i 
stanął przed sądem, a i>\ 1 członkiem 
organizacji Natychmiast z jawiają się 
szkodliwe nolatki i obiegną całą pra
sę antyrządową. stołeczną i prow in 
cjonalną. soc/Ąste mało wybredne ty 
tuty: ..Działacze Strzelca złodzie ja
m i' . ..Dzialaez Strzelca (podburza
przekupki"  (autentyczne). „Strzelcy 
chcieli wykole ić  pociąg' (znów nulen 
tyczne i l. ci., i jeszcze p lu gaw e j ,  ( idy 
brai. malerjabi faktycznego, 1'abryku 
je się le nolatki i beztrosko w redak 
c jacb byle najczęściej wkuwać w a- 
(■sys+y czyte ln ików przekonanie, że 
działalność Zw iązku S trze leck ie j .• 
(jest „szKodliwu, a poziom moralny ; 
g o  członków zagraża ełcce pnifcjic/.- 
‘nej.

Dc magogie/ne le m etody oddiiwna 
•znane, ocklawna ograne, przestały ro 
bić już wrażenie. Ciel łych d\ w-erss1 j 
zł.)fH iesl widoczny. Gdybyśmy odrzu 
cii i  ca ły  bezlik w yesanycb >z palca ii; 
isymuacyj i ig*cl\I>y się nawel ika/jtło 
•że pew ien odsetek tych alarmujący■oh 
doniesień, zawiera cząstkę prawdy, 
•dowodziłoby !o tylko jodnrgo: że w 
'wielotysięcznej rzeszy trafić się mo
gą i jednostki o mniejszej odporności 
•moralnej lub zgoła przestępne, kiń/e 
•tez zostaną usunięte z organizacji. 
tZwiązak Strzelecki nie obraca się lyl 
k o  w •salonach, wśród ..górnych d de  
tsięeut tysięcy", .list organizacją ma 
łsową, która hasła pracy pań-dwowej. 
•hasła dyscypliny moralne j i organiza
cy jn e j  niesie w <loł \ /społeczne wyilż 
•wiga t «  doły m-a wyższy poziom zbi 
trowego życia.

Należałoby zagadnienie od w n .n ć :  
O ileż więcej by łoby w ..społeczeńd- 
ńvie przestępstw .i zaniedbali, gdyby 
nie wytężona wieloletnia praca Zwią- 
Jzku Strzeleckiego. Praca idąca jedli 
-cz^śnie w kilku kierunkach. dając i 
dolom społeczni m wytyczne ideologii 
'państwowej, a równocześnie zaspa 
'kajająca wszystkie niemal poirz. be 
•kullLiraluo - ośw iatowe szerokich 
‘w a  r  s 1 w.

Dziś już około 90 proc. oddziałów 
'strzeleckich posiada śv, etlice własne - 
'lub użyczone przez władze s/kolne. 
Pom im o mizerji gospodarczej z ro 
'kiom każdym zuz nacza isię silniej pęd 
ku budowie własnych domów strzelać . 
kichi zwłaszcza w w ojewództw ie  wi- 
'len.sKiem i no w ogródzkiem. Związek 
posiada około iS.000 bibljotek i lód 
'tyrs. tomów, W  ostatnim roku spr.t- 
'wozdawczym zorganizował około 7 
1vs. przedstawieii amatorskich i po 
iiad 8 dys. imprez kulturalny"h. Po- 
Siada około 80 orkiestr i zespołów 
'muz'czaiych. óóo chórów, -MK! kń! le

EUGENJA KOBYLIŃSKA

ŚF14T w SZKOLE
( p a m i ę t n i k  n a u c z y c ie lk i )

Książka ta w ysz ła  już z druk, ML u x “ 
i  jest do nabycia w  księgarniach wił. 
Skład g łówny w księg. Św. W o jc ie ch a  

CENA Zł. 3.50.

Mickuny.
P O S W I L C L M I  SZTANDAJSC 

K. VI. W .
W ubiegłą n iedzielę odbyło się Lt 

uroczyste po.-, w ięee.uie nowoufuntiowa 
nego sztandaru Koła M łodzieży V\ iej- 
sk ir j  z W ik lin  y szek. Po  nalipżeósl wi ■ 
w kościele micis uńskim proboszcz 
miejscowy dokonał na pltfcu przed ko 
ściołem aktu poświęcenia nięknie w y  

kona iugo  sztandaru, którego rodzica 
mi clirzoslir mi byli p. premjerow i 
Prystorowa i p. slarOAta w i ‘en ko- 
trocki T ramecourt. Do młodzieży prze 
m ó w ił  wr doniosłych siowacli hislruk- 
tor kół Młodzieży \Yie,skiej p. Swia- 
ckiewicz, Po  jiołudniu tegoż dnia de
legacje szeregu okolicznych Kot 7wią 
zku Młodzieży W ie jsk ie j »e  szland.i 
ram i udały się pochodem do P>orek. 
by z I o ż y ć  p. Pres torowi serdeczne po
dziękowanie za troskliwą -opiekę nad 
młodzieżą wiejską.

Z pogranicza.
MOST NA M ERECZANCI 

z  Orali donoszą iż W ydział Drogowy «  
b. tygodniu zakończy pracę przy budowie 
druciej połowy mostu granicznego ua rzece 
Mcreczancc.

Pierwszą potowe mostu władze UlewsUie 
zbudowały w ni czerwcu rb.

N a moseb tym bedzie się odbywał ruch 
graniczny na podstawie przepustek granicz 
nycli wojewódzkich i rolnych starościńskich.

Również przez most ten byJa [ rzeki aezti 
ły  wycieczki z Litwy, które dotycli-za.s prze 
ważnie przekraczały granłee w rejonie Za 
wias

a lra ln ich  i I. d. W tak ważnej dzia
dzinie prace jak przysposobieni'-’ r o l 
nicze, Związek poszczycić się m-frże 
uięknemi rezuHalami. W r. ab 
9.000 bez mała miejscowościach zd 
lal zorganizować ponad t.ROO zespo 
łów rolniezyeb przy lis-due uczestni
ków  dochodzącej i.o 10.000.

P o n a d  U m i  i D i a ł a m i  p r a c y ,  p o n a d  

( n y s k ą  o  w y c h o w a n i e  f i z y c z n e  i g p o "  

I o w ę ,  g ó r u j e  o c z y  w i ś c i e  z a . s ad u i c /y  
< e l  z w i ą z k u -  l imby w a l e ln i en i e ,  s z e r o  

k i c h  w a r s t w ,  p r z e k u c i e  b i e r n e j  m a s\  

na ż o ł n i e r s k i  h u f i e c  o b y  . ea l e l i  ś w i a 
d o m y c h  s w y c h  w o b e c  p a m l  w  a ab  >- 

' w i ą z k ó w  \\ d z i s i e j s z y m  s w y m  ro /  

' w o j u  Z w i ą z e k  S t r z e l e c k i  p r z . e ' t a l  b \ ć  

t y l k o  j e d n ą  z , ; c z n y e h  o r g a n i z a s f  j  s po  

' f e c z n y h .  . losl  j e d n ą  z k l a yy i t t l u r  p a ó -  

sl yvi(5yyych, b y  pp  w l i ń  / i i w \ r a ż e n i e  

' p r e z e s a  z a r z ą d u  g ł ó w n e g o  F r .  P a s  

k l i at s i k i ego ,  r z i i c o i i c  na l i p eoyyy  m  z j 1' 

ż d z i e  d e l e g a t ó y y  yy P o z n i i , u  Sl ł+ ży  
c h o ó l a y  l a k i .  ż e  z a w o d y  p o d  n az yy ą :  

, .10 s t r z a l ó y y  k u  c h w a l e  o j c z y z n '  
z g r o m a d z i ł y  n a  s t r z e l n i c a c h  yy r. 1 

—  51 . 919  z a y v i ) d n i k ó y y ,  a yy r. b. l i c z 

b a  la y y z r o s l a  p o n a d  1)5.000.

Zyyiązek Strzelecki dobr; e sjndnil 
syve zadanie spopularyzoyyania s t r o i  
nictyya, sporlu, k lóry n iely lko ma pod 
s la w iw e  znaczeme dla pogotowia 
hronme.go paiislwa, ale i w dziedzinie 
wychowania fizyczni ego ittie noślednie 
zajmuje miejsce. Jest rzeczą s.ipołeeztn 
dwa uczynić zeń rycęrski sport, sporl 
narodoyyy yyyijiełnić cyrtiz noyyemi 
zastęj)ami strzeleckie kursy i zawody 

. z a b a w ić  się yv slrzelniclw ie od lat 
najmłodszych, ćwiczy ć oko. rękę 
i yy-olę.

Bo —  ..Polskę obronimy karał). 
neiiLunja rezolucjaiini".

l ’i red tlwuma inicsiicami zgio.sil się do 
liurlcwni galanteryjnej Zajiisznura przy ul. 
liudiiickicj niejaki Leon Duhicki (W . t*n- 
l)ii la ido. 43) i w ręczył jcducniu z wspólwlaś. 
cicicli tiiiny —  p. VMultoivi Zajdsznurow i. 
list zniuicgi; osobiście Zajilszniiroiw ziemia 
nina —  Anłimicgo Godlewskiego z postaw  
skiego. W  liście tym p. Godlewski prosił 
izrkom o o udzielenie okazicielowi kredvln  
ua jego, Godlewskiego odpowiedzialność.

Na tej podstawie Duhicki w ciągu tlwócli 
miesięcy „n aby ł" u Zajdsznura spora ilość 
talji kart oa ogólnij sumę 249 zi.

W  dniu 12 b. ni. Dubieki znowu zgłosił 
się dc sklepu i nabywszy jeszcze kilka, talji 
kurt wydał p. Zajdsznurowi uckM-l z pod_ 
piseni Godlewskiego na ogólna sumę, d.HI 
ziotyeb.

T raf chciał, że Zajdsznur tegi ż dnia spot 
kał na ulicy p. Godlewskiego i dowiezdial 
się iż pi.tlpLs na wekslu i liście został siet- 
s/.owany

Eoszkoilowani zameldował o oszustwie 
fjyW ji. k tór- wi-zoraj Dubiekiego zalr/y. 
nuda. (e)

Posiedzenie organizacyjne funduszu domów akademicKich.

Z in ica jlywy P. Prcin.icni Jędrzejewi, 7 
odln  to się. w P-razydjuni Itady Ministrów po 
sied/cnie organizacyjne Kmiihiszu „D o in v  
Akndf n iic li ie" imienj i 1’ rozyden.la tiabrjdi.i 
Narulpwicza. mającego na celu dostarczenie 
inies/kań siiu haczoin warszawskich szkół 
wyż.-.ziCli oraz opiekę muterjnlni] i inoratua

nad młodzieżą.
Xa zdjęciu prezyd jum zebrania z JJ Prem 

jerem Jędrzo jew iczem  na, czele. Obok niego 
lektor  U W .  (prof. Stefan P ieńkow sk i m ar
szałek Senatu Rdczkiewicz, prezes J!a.uku Pol 
skiego dr. ypróiilewski,! pireżes Antoni W ie 
niawski i p. Leszek  Robows-ki (sekrelar/,1

Z  T A J E M N I C  P O G R R N IC Z ft .
Aresztbwanle 6 przewodników pod zarzutem zabójstwa i ograbienia

12 wilnian
W piątkowym numerze ,.Kurjora‘‘ z dii. 

S bn . podaliśmy o ponurej tajemnicy ,zie 
leoi i granicy’" pod Dokszycami, gdzie w za 
gadkowy sposób zaginęły 4 rodziny witeii- 
tliic, w ezasie nielegalnego przekraczania 
granicy z Polski do ZSRR.

Ghodzi tn o ri dżiny: Rudtinów, Krasne 
row. Perewozkiuów i Klebańskiego, które w 
dniu 28 grudnia 19:’,2 r. udniy się z większa 
ilością pieniędzy i kos/Iow ilościami do D o k  

sz-jc skąd przy pomocy t. zw. przewodników  
granicznych, miały przedostać się na teren 
sowiecki.

0(1 tego czasu członkowie wspomnianych 
roJzin zaginęli bez wszelkiego śladu, u krew 
nyeii -zaś ich zrodziła się straszliwii mys!

iż wszyscy zostali wvinm-i!i aani na grtmief 
w celach rabunki.wyeti.

Pi z\poszczenia te potw ierd/.a fakt oiln.i 
lezienia, w czasie przeprówadzonej przez 'jo 
lieje rewizji w mieszkaniach niektórych 
p rzew o d n ik ó w rzeczy  należących do zagj. 
uiuayeli wilnian.

Obecnie dowiadujemy sie dalszych sze/e 
gólóo

A R E S Z T O W A N IE  RJ5ZEWDD8 IKÓ W .
W  toku przeprowadzonego ilonfiadzenia. 

policja śledcza ustaliła, iż ua czele grupy 
przewodników, trudniących się .przemyca 
aicm nielegalnych em ig ran tów  do Itosji Sn 
w icckicj. sial niejaki Aha Dimentsztejn

KURJER S P O R TO W I
Zawody kolarskie na Pi6romonc!e.

W  niedzielę na sladljonii' Ośrndli i 
W F. odbędą się kolai,skii‘ z ummI' 
i i  i torze.

Będą to nieslely p io iW szf w  lym 
roku zawody kolarskie, które chociaż 
by z le^o względu, że będą pierwsze.

ś c i ą g n ą  s p o r o .  n i ‘ | y ! k o  z a w o d n i k ó w ,  

a l e  i ) \ i . i z ó w .

Z a w o d y  m a j ą  r o z p o c z ą ć  się  o  g<jd/. 

15. I n f o r n i a c i j e  l f d z i e l a  k a p i t a n  i t >o r lo  
w y  W .  T ,  ( L  i M .  p.  B a lu l .

Z a w o d y  o r g a n i z u j e  W (, .  i Vi

Uroczystość sportowa w Rad]o.
Mieliśmy ywczoraj w ieczorem w 

l\i)zgfo,śni Badja W ileńskiego milą 
uroczystość isjiorlową. Bozdano nagro 
dy za p ierwszy radjorajd.

W  Rozgłośni zgromadzili się ws/y 
sej zawodnił \ startujący yy niedzie
lę. Do zgromadzonych z zapałem j/rze 
m ów ił p. slarosla Kowalski, który był 
komandorem rajdu.

Następnie zaczęła się defilada mo- 
iocyklislóy/. Do stołu zaslawiotiego 
bogato pięknemi nagrodami poćkdn.- 
dz.il co chwila któryś ze zyyycięzców, 
witany burzą oklaskóyy. Największe 
owacje zgolow ano rzecz, oczy yyista 
z wyć ię/tuom. którzy zajęli pierwsze 
miejsca, a yyięe: Bobdano\yiczoyyi, di'. 
Pucboyyskienni, Morozowi, Rudakowi 
i iPimonoyyoyyi, k ló iy  zwyciężył >v 
konkursie poyyolnej jazdy.

Pan sturosla, wiręezając nagród;,

i]X)dziękowal yv pier\ys/ym rzędzii ini 
'c ja lo rom  lej yyspaniale udanej imjire- 
z y , a więc j). p ifyr. Bomanoyyi P ik i t - 
loyyi i W llo ldow i 1 luleyyic/oyyi, jak 
również red. .laroslayyoyyi Nie-ciecki- 
mm za propnigandę sąmrlu (piórem i 
sjk) vy cm.

Po rozdaniu nagród yyrażeuiami z 
trasy rajdu podzielił sie ze słuchacza
mi j). dr. Bronisław Puclunyski k tó 
ry opowiedział nam jak s i ę  jedzie i 

jak się "\vycię-ża
Iśro' /ystość zakończyła s.ię isloyyą-‘ 

mi |>. Ainloniego l ie rm a inn ' i cza który 
w imieniu yzayvodnikó\y jeszcze raz 
wyrazi! pod/iękoyyanie yys/.y slkim -Ol 
ganizatorom, mając nadzieję, iż Ra 
djo teraz rok rocznie będzie organi- 
zoyyafo jiodobne imjirezy molo-cyklo 
we.

Finałem utrpczy.slości była współ 
na lo lografja .

PO IMPiilśZACIl SPORTOWYCH  
TAR(iÓW IMU.NOGNYtiH.

Przez długie lata Spor 1 yyileń-ki 
wsjiomii.aś będzie impriizy sportowe 
yy czasie trwania Taigóyy Północnych.

W yslarc/y w krolkości j ł iw p o m  
nieć szereg |)i“ rw szorz.ędnyeh imjjrcz 
sjiortoyyycb, klore odbyiy się lak jesz
cze niedayyno u nas. Zujieluie śmiało 
m ożemy więc poyyii tlzieć, żi gdyby 
Jiie jHimuc rargóyy lo spoił yyileński 
samodzielnie nigdy nie zdobyłby się 
na przeprowadzeńit* yy dzisiejszych 
ciężkich czaSacli łych  wszystkich Biję 
dzynarodoyyych imprez

Zawsze jżrzecież lak by yya. iż o*i 
Jiiać zaczyna się pcyyną yyarlość do 
jiicro wówczas 'gdy zaczyna upływać 
czas, gdy zwiększa się odległość mię 
dzy poszczeigóiinemi faktami \Yóyv- 
e/as każdy fakt nabiera sjiocjalnei 
swej wartości.

Dziś, patiząc na imprezy sporloyy 
Tar-góyy Północnych z perspektywy 
minionych tygodni wyra/nie widz 
my rów nieć niezliczone mnóstwo wy- 
ne, że dotychczas nie mieliśmy lak )>.. 
batego sezonn.

Tuta j yy pierw,szy m rzędzie należą 
się słowa uznania j). ijiułkowaukoyy i 
Iyvo-Giżyckiemu, który jako szef mi 
prez Targów Północnych doskon ilc 
w-ywiązał Się ze s\yyc 11 olH>yvi‘jzK.oyy, 
przyrczyniając ,sią do znacznego o ży 

wienia yy sjiof-cie. Zasługą yyięe pupy. 
Giżyckiego jesl ułożenie i pKseptJhy.a- 
ib-enie takich imuarez jak: turniej I 
j.isiyyy, luruiej gier sportuyyy . 1., m i 
rat-onu, a i szereg iiiupeh miiulzyna- 
rodoyyycli zawodóyy klćure ze yyzgtę- 
nów b cbnicznyich musiały odbyć się 
na stad jonie W . K. S.

Prócz imprez ^portoyyych mieliś
my również niezliczone muósetwi w y  
cieczek, a więc i iuryslyka w W iln ie  
sporo skorzyslała. Trzeba było bliżej 
przyąiaśrzy-e się tej pracy, by zdać so
b ie  sprayy-ę z je j  ogromu i yyysilku.

W itno przeżyło niejodną p ie rw 
szorzędną imprezę sj>ortoyyą i teraz 
'jak j l i ż  na jaoczątku poyyiedzieliśmy 
bit; jirędko p ow tó rzy  się nadająca się 
do wykorzytslania sytuacja.

Gzuć było, że spont wileński zaczął 
yykrac.zai w noyyy okres swego ro/yyo 
ju, ze zaczynu nabierać, rozpędu. 150 

raz musiiiuy startu- się, by y\ dalszym 
ciągu sport yyileński szedł drogą poślę 
pu.

O  O D ZNAK jĘ  S P O R T O W Ą .
Oli-rę(jo\vy O środ ek  W yi'hoyvami;i l' i z v . v  . 

nogo  w M i  tnie p o d a je  'ilo o ftu lnej yyiado 
m ośc i  za in l t  rcsoyyauych, że yv dn iu  1(> wrz.et 
nia  łiłSS roikii <1 godziln ie  14 na St-i i j o n ic  
Sporloyyynn. ( iP ió ro m o n l  ,'łUi odhydz.ic , ić  pró 
ba o óań-tyy. lO dznakę  Sportoyyą.

Zatoszon ia  p r z y jm u  je O kr .  O ś ro d e k  W y  cii. 
l i? uf. t.udyyi.sar.ska 4 - I I  pictiro o d  g o 
d z in y  8 d o  12 i od  16 d o  18 d o  dn ia  l ó . g o  
yyrz.eśuia 1933 roku.

.‘ J.dy uiieszkmiife Dok' zye uraz syn jejjii —  
Szepsel.

Z-a.giuiciie rodziny k«r*ystał< z icli po 
lnney. W obec ustalenia lej e.kfdicznuśei oraz 
cdnatezieuia yy mieszkaniu Diaienszlejnóii 
niektóryeli rzeezy należących ito /aginia 
nycli, zostali i-iii w dniu onegór.is/.yro aresz 
towani i sprowulzsuii ped silną e-kor}a dn 
W ilna. 1’ii'ii'z liieli areszb .y 'im  4 yiłośeia:) 
którzy mieli prztpr«m adzać wsj; inniane ro 
riz.iny przez granice

Mszy.slkieb aresztowanycii osadzono w 
yy ię.zieniu ł ukiskiein.

•CO ZEZNAJĄ  ARESZTOAYANł 
R R Z E W O D M C '

Areszlowani przeryy dniey. zna jdu jący sic 
pod zarzutem ryim ordowania oyv>eh 12 osób 
(w  tej liczbie i małych dzieci) nie przyznają 
się do inkryminowanego im przesłępsiw 1

Twierdzą oni. iż z.aginione r-t dżiny zgod 
nie 7, umową inlpisiwadzili do ..zielonej g ra . 
nisy1* i przeprow adzili na sow ii cką stronę. 
Co się z nimi dalej stało —  nie wiedzą.

Eozatem Dimensztcjnowie iłiimaezą się 
iż rzekom* Zł-ginimie .ri.dziny zatrzyma nc 
zostały na .sowieckim terenie przez sowie* ką 
•straż graniczną która wysiedliła je zpoyvi"i 
tein na tel-eu 1'olski i że wszyscy /.aginien! 
przebywają obecnie, albo w W iln ie lub 11A 
gdzieś l.a prowincji. N ie meldu ją się zas —  
obaw iając się v idoeznie surowej kari za nie 
legalne przi kroczenie granicy.

Chcąc otrzymać zpowuoicni zaginione rze 
czy i uniknąć grożącej dla ucirkinii rów kim 
sekwencji za dwukrotne prz.ekroez-rnie grani 
cy, krewni ieh zmyślili eałą bistoiję o zagi 
nięeiu i wymordowaniu, nie przypuszcza 
jąe nu żr. iż sprawa przyjmie taki obrót —

Takie tłumaczenie się oskarżmnyrh nie 
wydaic sie być prawdopodibnein i zda mi;_ 
potwierdzać raczej prz 1 puszczenia 11 krwn 
wej traged ji.

P R Z E M Y C A Ł  B IB U Ł Ę  K O M U N IS T Y C Z N A

Osoba areszitiwanego Szepsela Dinum- 
'z i f  jna ,\ \ila ji sic ba,rdzo pode jrzana. —  
Jak zdołano styvierdzić. trudnił sii nu 
prórz iniportowania żywrgo towaru do Eos 
:i, również pr/einyeaniein l;ibulv kumunisiy 
eziiej / ZSRR. na teren Polski, w, hec ezego 
wyli cztino mu również doeliodzm ir za i»teia 
łclniiść komunisłyezną.

K I N A  I F I L M Y ,
.UŚMIECH SZCZĘŚCIA A 

(Helios).

Dohr/c jest p isząc  r e c en z je ,  zfi.rfnyim ki 
n o w e  jak- Ica lra ine ,  -zrobić diużs.;'.ą p rzerw i ;  
iv o i l i i  ied znn iu  tea lru_ czy  k na. R e a g u je  sie 
w l c d y  z n i e p o r ó w n a n i e  w ięk s zą  c zu łośc ią  i 
iw ie żu śo ią .  K a ż d y  fatSz w y s tę p u je  w ie lo k ro ć  
s i ln i c L - i i i ż  c zas ie  stat-ego b y w a n ia  w  jed 
n ym  ozy d ru g im  p rzy b y tk u ,  Zwlasz-cza w 
(tym drugiin.

K ino  niochani.zuje widza, ś landaryzujc  
naw!et to, co —  zdawałoby się, s lanJaryzac j i  
ulec nie może —  uózucia, wal, irv assletyciue 
etc. T yczy  się to szc.zególni-e f i lm u  am ery 
kańskiego. Poza paru niel icznym i wy ją lka  
mi wi kszość  reżyserów  a:ni-ąryk.iii.ski-c)i ipe 
ruje li. skroanuym zasobom pomysłów i ' l o  
suje raezej lormutki niż inwen ije .

T roe l ię  t iki formułek jest ..U.śmuM.a 
szczę.śeia". •Bardzo typowo fruntymentalny 
dramat anglosaski. „S ilnych p r z o ż v « “ , iez, 
co n.eniiarn Bardzo tealraln i f i lm. Duże 
d ja logów . msiprzemian to o l irycznym. ł o o 
d ramatycznym ctuwauklerze. W  pomyślę  p tzy  
pominą iroclic  Rom ans-1 Schcldona, lyll ic  
tslal*zy. ł.aiiiic zd jęcia i N o rm a  Shearer wy 
daje się coraz pięknie jsza. Rysy  mai jakby 
rrta ln ię  cyzelowane. Czasem jesl jak  naj 
subtclnicjSiza Kumca. 'Klóżb\ powiedzia ł,  że 
to jesl .ęstwra m ęża tka" i mama sporej co 
rcc/ki W yg ląda  tak dziewc-ząuo, żę Irud-n, 
kuiui wierzyć.

Że bardzo Iw wszystko teatralne, wiec o- 
czy wiści.c większość wysiłku ri żyserskieg > 
w łożono w wykonan ie  aktorskie. Jest ono 
czasem Lroehi; manieryczne i szablonowe, 
ale n ierzadko —  głównie, gdy jNotrma. Sue- 
aror, wchodlzi w  grę —  staje na b. wysoki 11 

poziomie, zdobywając  się na akcent} nicv. 
wyk łe j  szczerości.

■Pat przysłał inadzwyczajną nowość 
Święto Morza. Paramount jak zw yk le  b. 
interesujący, clioć także niczbi t św ieży „ty  
god-nik". (sk).

Delagat mniejszościowy 
w Wilnie.

W  oMalnich diiiaclt w W iln ie  ba
wił delegat Komisji do spraw m n ie j
szościowych jjrzy L idze Narodów p 
Ammcndc, który odbył dłuższe nara
dy z przedstawicictanii mniejszości 
narodowych. P. Anunende kon fe ro 
wał z p. P im on o "  ym reprezentantem 
Rosjan. Ad. Blimowłczem z ramienia 
Białorusinów oraz L itw inam i i Ż y 
dami.

Tem aiem  narad byty spraw v na
rodowośc iowe mniejszości zamiesz
kałych w Polsce.

Przy  'Okazji delegat L igi Narodów 
zaprosił przedstawicieli miej-seowych 
mniejszości narodowych na kongres 
mniejszości, który odbędzie się w 
fBernie w dniach 16. 17 i 18 września 
roku bież.

Na kongres / W ilna  wv|cżd/aji 
]>]). Pimonoyy. Btimowiez 1 prezi s Sta 
szyc w a z  delegaci żydowscy

PJANISTK A  DY PLO M O W A NA
(ukończone  K o n s e r «  atorjum w  Berlin ie)

udziela lekcyj muzyki.
Z g ła s za ć  s ię :  ul. S ierakow sk iego  20 m. 11,
Wirszubska —* w godz. 11 — 12 i 6 8*

Ł M u z y k i
Koncert SersĘjusza Benoniego 

i Heleny l)ahl.
Pierwsza jaskółka nadchodzącego 

sezonu koncertowego pi/.ybyla do nas 
dość wcz.eMiie. Wkońcu łjowiarn uh. 
tygodnia wystąjoil Sergjusz Benoni „ 
recitalem śpiewaczym. y\ iowatzysl- 
wie Heleny Dald, śpieyyaczki mieji- 
coyyi j.

P Benoni. nasz dobry znajomy, 
yyilnianin. co roku daje się słyszeć w 
rodzinnem mieście, od dwócli łat juz 
jako artysta o yyyrohionej marce. O t 
zeszłorocznego wydę-pu, jego yy W i l 
nie uyyażainy Benoniego z.a yyybitn 
go tśpieyyaka operoyyego, ktorego u- 
miejętność yvtu>dania aźyyięczny m bas- 
trarytonem umożiiyya nadanie yyprost 
dosk m alej piust».ki w> konania (l)i- 
jecznkj yyyrazisla deklamacia, baryy 
na modulacja dź\yięku). Możnaby /a- 
pcyyne zarzucić z.liylnia obfitość ge
stykulacji e>tradoyyei. cłiętnte jednak 
składam tę yytasność na karb yyybit- 
nie .-.cenicznego nastayyienia tatenin 
artysty

P. J)a)ii z dużym zasotiem muzy
kalności śjiieyyała syyój |>rogram wy- 
kazując szczególniejsze uzdolnienie 
yv kierunku cbarakterystycznycli j)ie- 
Śni-romansóyy. A  W

. .G L In/ Ą "  npcictka N. Juncs'a.

Doboru wy zesjrół naszej operetki, 
obsadzony -stale yve wszydk iah  gloyy 
lnejszych partjach doskonałe, yy ob- 
.sadzie jiartji . .p r im adon ny  stosuje 
zasady dość częstych zmian. Osiąg i 
się jnzez to i>ożądanc urozmaicentc 
widoyyiska, nic zayysze jednak pro- 
yyadzące do jednolitości cliarakleru 
danego yndowiska. Gejsza" Joneski, 
posiadająca dużo yyarto.ści Mwzyc.z- 
nej, posiadająca kilka .spopulary.zo- 
yyanycb już uilępów, w parij i  lytuio- 
wej nayyet dość poyyażnycb pod 
względean wokalnych wartości, silą 
rzeczy usprayyiedliyy iala pnych-rzenie 
tej roli śpiewaczce odpowiedzialnej^ 
T a k ą  leż yyvkonu\vczvmę znalazła ro, 
la Mimozy yv osobie p. Olginy, arlv- 
stki j>ar e.\c-eltsnce o j ie ro w e j : yyszysl- 
kie też yyymagania,-*layviarie dolarze 
yyy S ikotonemu igłosoyy kierów anemii 
nieprzeciętną muzykalnością, zoistaty 
tu u rżeo  y yvi.stnio.ne yy całej petni i z 
cala satysfakcją atuchacza. Natomin-d 
mniej.-./') doskonałość uzyskała p. OI- 
gina yv zakus ie  stworzenia postaci, 
oo jjrzecież jest równi;'/ yyymaganiem 
sztuki .scenicznej lekkiego genre u.

Mimoza z ostalniej pre.mjery by
ła doskonal > -pieyyaczka lecz nie by 
ta ge jszą  z henbarciarni japońskiej, u j
mującą yydziękiem bezpośrednio od
czutego szczerego sentymentu.

Te zalety zalo miała Molly yy -w-, 
konaniu p. Ha lm iisk ie j, chociaż b y n  
tylko m g ie l ik ą  miss w przebraniu 
gejszy': jjopularna jiioseuka yy akcie 
drugim miata i yyyraz yvłaściyvv, i 
czystuść intonacyjną przejść mudula- 
cy jrycb . cato.ść interpretacji zaś m ia 
ła charakterystykę <odt)oyviedni.) z!i- 
baryyianą i ożyyvioną.

Bardzo dobrze głosoyvo yyyyyiązat 
się ze »s-wej rot. oticera ja jiońs k i ego 
p Demboyyski zawśze śpieyyający 
ujmująco, ty.m razem głosem brzmią 
cym  jeszcze dźwięczniej. P  Szczawin 
skiemu brakoyyato zwykłego  o/yyvi* 
nia, .pełnego szczerego przejęcia się 
rolą. Sprayyiedtiyyość każe uwzgted 
nić chw iłowe opadnięcie tempera 
mentu ait\sty, siejącego yverw-ę i hu
mor yy nieprzeryyanym ciągu przed- 
siayyień kilknsezonoyyych. Pp. M ) r 
wież i Detkoyyrski •rej/rezontowati ko 
miczny element operetki, z powock-e- 
n iem doprowadzając yyidoyynię do 
śmiechu. Dostojną damą angielską 
była p. MoLska. a p. Lubowska zal d 
na Francuzka. W yróżn ić  tu należy 
jaszcze bezim iennego yyykonawwę ro 
li Japończyka Ku Ni który bardzo u 
datnie odśpiewał ' woja, inwokację w 
akcie 2 -gim.

Tańce zespołu baletowego z }). Gó
recką na iczele, oraz baryvne dekora 
cje p. Hawryłkieyyicza nadayyały du 
żo egzotycznego charakteru udatne- 
mu widowisku.

ĄMznoyyiona ,,Gejsza" pod kierun 
kiem kapelniist-rzowskim p. W ilińs
kiego trafiła do upodoba-niu liczni*'
. . . i_______: t U

Pojedynek o sztandar 
dla L. M

Komendant Okręgu Leg,jonu MI ody cii
p rzy jm u je  wezwanie, wpiacai ,> zl. i zaprasza 
do pojedynku pp. generała .Skwarezymkiegu, 
płk Wendt: Zygniunln, W o jew ,  .ia.izyzołla, 
Wicewojewodę Jan kow sk iego -  I ’ is:ze.sa Izby 
Skarbowej Rialyńakiipo, \\Ticeprezydenta t . : v 
ża. Kuratora Szk Szelągoyeskiego, Preze. 1.1 

Dyr. Kole i inż. Fa lkowskiego, Prezesa Poc *t 
i T e leg ra fów  inż. Żuehowiezj i.  In#pśfv%)ra P 
P. Izydorezyka.

Legjoiii.sta Tyaraś wptaea z. a i zaprasz i 
do  pojedynku p. dyr. PKO. Pora j —  Bier
nackiego, inż. Łas lo i isk iego . leg. Lukas *.yń 
.skiego i leg. K iawea.

Okręgowy zjazd delegatów 
Zw Podoficetów Rez

Dnia 10 wrzośiua 1933 r. w W i ln ie  p rzv  
ul. ł  n iwersyleck ie j  Nr. I n raniaeli ściśle 
organizacy jny ! h. odbyt się Z jazd  De lega lów  
Okręgu W ileńsk iego  Z 11 3 'odo ł icerów  Rez.. 
w Z jeżdzie  wz ięli  udziat prezesi, konien.lan 
ci i delegaci Kół Związku z terenu y\o.l. 
W ile . isk iego . Po  za członkami Okr. Witi-ń. 
skisgo w Z jeżdzie  p rzy ję l i  udział p rzedsta
wiciele Okr. Pom orsk iego  Zw. P od o f ic e ró w  
licz. w osctbaih; prezesa Okr. P om orze  ku) 
Kaczmarka i komendanta Okr. kol. Sznej 
dera.

Z ja zd  o tw orzy ł  prezes lOkręgu kol. K. 
Przegaliński, p ono łu jąc  ua przewodniczące 
go Zjazdu kol. M Gniadków ikiego. Po ukon 
o-iyiuowadiiu się prezyd jum Zjazdu, kol. ' 
Kamiński —  yieejprczes  Okręgu, z io ż . t  *pra 
wozdan ie  z działalności z*a okres ubiegłe j 
kadencji  Zarządu Okręgu. Sprawozdanie  k*rr 
Kamińskiego. uzupełnione yyyczerpującym 
przem ów ien iem  zostało przyjęte  przez Z jazd 
Tiez dyskusji,  jednogłośnie. Ustępującemu Za 
rządow i Okręgu, na wniosek Kom is j i  Rew i 
zy jne j  udzie lono absolutorjum. poczem jer/y 
s iąp iono do wyfioru nowych władz Okręgu.

Do Zarządu Okręgu, na wniosek komisji 
nuilki wybrani zo t la l i :  M. Gniadkowski -  
prezes, J. Kamińsk. —  I - prezes. M Podo 
ska —  II  y.priszes S M,as.s:ii-.ki —  sekre
tarz Z kalistoyyski - skarbnik, i jako  człon 
kowie Z rządu: S. Łada. R Piekur, M. l)a 
nilecfti i Al. .Pancerzyński nom isja  Rew i.y  | 
na: Ai W ąso w ic z  —  przewodniczący,,  i 1*7 bu 1 
kow ie  kol. kol.  ' iurek. Mularanek, PicuSerki 
i Kluozyński.

•Po w ybo ra ch .  Z jazd  om ówii szereg wnio 
sków  dotyczących przyszłe j  pracy O. Z. P 
R.u Ic-r. woj. wileńskiego, oigiz p rzy ją ł  
zaproszenie ko legów  z Pom orza  na Z jazd  
Okręgu Pom orsk iego  Zw P od o f ic e ró w  Re 
k tóry odbędzie się w Toruniu w dzień ob
chodu 700.letniej roczn icy istnienia m. T o 
runia. P o  szeregu dalszych przemówień  
Z jazd  został przez przewodniczącego roz 
wiązany.

Z jazd wykazał zyyarlość Zyyiązku, zirozu 
mienie idei łącziności podoficerów- rezeryw . 
yyyświctlit szereg niejasnych kyveslvj i dat 
naslayyienia na przyłszlość.

Rezultaty pracy na terenie okręgu jak 
styyierdziio sprayyozdmnie, yyykazaiy duży 
postęp i apodzieyyac się należy, że Z jazd  o- 
bocny przyczyni się znaczmie do yy/.możeni.': 
yyynikóyy tej pracy na terenie y\oj. W i l e ń 
skiego.

Dnia 13 września r. b.
przechodząc ulicą Wielka-Po

hulanka —  Konarskiego

Zgubiono kołnierz
futrzany popielaty lis.

Ł a s k a w e g o  znalazcę  uprasza się
o zwrot za wynagroozeniem
do Redakcj i  „Kurjera  Wileń- 

sKiego“ ul Biskupia 4.

R A D J O
‘ WILNO.

C Z W A R T E K ,  dnia 14 yyłześnia 1933 roku.

7.00: Czas. Gimnastyka. Muzyka Dziennic 
poram*,'. Muzyka. Chwilka gospodar. 11,57: 
Czas. 12,05: Muzyka. 12,23 Th-zegląd pras . 
Kom. meteor. 12.35: Muzyka 12,55: D«iennik 
południowy 14,50: Program dzienny. 14,55: 
'Komunikat. 1*5,00: Muzyka operoyya (piytyi.  
15.25: Gietda roln. 15,35: Utwory Debusy eg > 
(p ty ly l .  16.00: \ud. dla dzieci. 16,80: Pieśni, 
7.00- Odczyl. 17,15: Konc. solislów. 18.15: 

. .W  dżungli poleskiej11 yyygł dr. M Stępow- 
i#ki. 18,35): „Dzielmy sit;11. 18.45: Muzyka lek
ka 19,10: Rozm. i program na piątek. 19,29: 
...Skrzynka pocztowa Nr 261“ listy radjosf. 
•omówi W ito ld  Hulewicz, dyr. pr. 19.40: „709 
fet potskiści Torun ia1' felj. yyygi prof.- A 
Munnicli. 20Ó0: Koncert. 20.50: Dziennik w ie 
czorny. 21,00: „Co-nas  b o l i 1 przechadzki Mi 
ka po mieście. 21,10: 1). c koncertu. 22.00 
•Muz. tan. 22,'25: Wiad. sport. 22.30: Kom. 
ineteor. 22,40: Muzyka taneczna.

P IĄ T E K  dnia 15 września 1933 r.

7,00. Gzajs. Gimnastyka. Muzyka. Dzień 
nik poranny. Muzyka Chyyilka gospodaVcza. 
11.57: Czas. 12.05 Muzyka. 12.25: P rzegląd  
prasy. Kom. mc-Leor 12.35: Muzyka. 12.ćó' 
Dzeinnik potudnioyyy. 14 o0: P rogram  dzień 
nv. 14.55: Muzyka balcloyva (p ły ty ). 15.25: 
Gietda M n .  15 35: Muzyka, organoyya (pły- 
ly)',Fl6.00: Muzyka lekka, 17.00: „Mata skrzy 
•neczka1*. 17.15: Koncert wokalny. 18 5 

Gospodarka drogowa u Polsce N iepod leg  
te,i —  odczyt.  18 35: Wyyyiad z: W-erei cm 
mistrzem wioślarskim jedynek yy Budaoes'. 
cie. 18.45: Muzyka taineczna (płyty;). 19,10 
Rozmaitości.  19.20: Ze sprayy liteyy-skich. —  
19,35: P rogram  na sobotę. 19 40: Na w idno
kręgu *. 20,00: Koncert 'pośyy tyyńrczości I.n 
dontira Różyckiego. 20 50' Dziennik w ieczór 
ny. 21.00: W ekken d  (Dokąd jechać na ni*  
dzielę). 21,10: D. c. koncertu. 22,00 M uzyk i  
tameczna z Ciechocinka. 22,25: W iadom ośc i  
sporloyye. Kom. meteor. 22.40 Muzyka, tan,’ 
czna.

NPWINKI RABJOWE.
W  D Ż U N G L I POLESKIEJ.

Polesie  k ra j  zabity’ deskami od resz ly  
śyyiaia. coraz bardzie j  .zaczynia in teresować 
syyą egzotyką. Mnoża się prace, poświęcone 
opisom przyrody i ludzi Polesiu. W  rad je  
słyszeliśmy już k ilka fet je lomów k rajo zna w 
czyeh na ten temat. Dzisiaj w czwartek  o 
godz, 18.30 dir. M. Stępowski opow ie  o 
•swoich wrażeniach z dżungli poleskiej.

SŁU C H O W ISK O  D L  A M ŁO D ZIE ŻY
Dzisiejsza audycja dla dzieci poświęco 

na będz ie  w ie lk ie j  postai 1 kró la  Sobieskiego 
Po krótkiem słoyyie wstępnem Al. Janowskie  
go nadane zostanie o godz. 16 słuchow-sko 
j)I. „Z  kró lem pod W ied eń  ' p ióra  B. Hert-

W AŻN1EJSZE  KONCERTY
ĄV szeregu au d y iy j  muzycznych progra 

mu czw.arŁkioyvego. m iłośnicy muzyk i poważ 
nej yyinni zwrócić  uyyagę ma koncorł sym fo  
nii zny o  godz. 12 05 ma którego  program 
złożą się dzie ła SlTayciiiskiego, Sibeliusa i 
Mussorgskiego am atorzy zaś muzyki popu 
larnej znajdą dlai s iebie stosowne utwory w 
koncercie  w ieczornym  (godz. 20i, k tó ry  yyy 
pełnią utwory  Paderewskiego Rubinsteina. 
Straussa N ico l iego  i innych



K R O N I K A
K  U  R  J E  R W I L E Ń S K I Nr 246 (288/

Czwartek

14
Dc.*: P od w yższen ie  K rzyża  

Jutro: N. M. P. Bo lesnej

Wrzeinia ' i  ik ó d  słońca — (. 5 m. 07

— __  Zackóa . — g. 5 m. 56

B p o * t r z e f *n i «  Zakładu Maieorologjl U.S B.
*  Wilnie z dnia 13-V1II—  1933 r#ku.

Uiśiuenie 756 a
T em p  średn. +  16 
Temp. najw. -f- 22 
Tem p  najn. +  7 

Opadł —
Tend. barom. —  spadek ’
Uwagi:  —  pogodnie.

—  Pogoda 14 września według P. I M.
W  zrost zachmurzenia aż do drohtflyrh dasw- 
rzów .  Sr..be potem umiarkowane w ia try  p j  
ludn iowe i południowo —  zachodnie.

D Y Ż l  R\ A P T E K .

Dyżurują dziś w nocy następujące apteki: 
Paka —  Antokolska o4, S iekierżyńsktc. 

//o —  Zarzecze  20, Sokołowskiego —  Tyze . i  
liauzowska róg Targow e j ,  Szantyra —  Leg- 
jonow a,  Zasławskiego —  Nowogródzka ,  Za . 
jąozkowskiego —  W ito ld ow a ,  —  Rostkow. 
‘ k iego —  Kalw aryjska 29. W ysock iego  - -  
W ie lk a  20, Frunikina —  Niemiecka 2.5, Augu 
s lowsk iego  —  W . Stefańska róg  K i jow sk ie j

i porządkowanie  Stosunków w a p !e 
kar.itwie. Zainteresowane władze posłani.wi 
ły  energicznie zabrać się do uporządkowa
ni i stosunków' w aptekarstwie. Ostatnio b o 
w iem  stwierdzono, iż w ie le  aiptek na terenie 
wo jew ództw a  wileńsk iego istniało bez z e z w j  
łeń. W ła d z e  zw racają  uwagę_ że koncesja 
m o że  być wydana ty lko jednej osobie.

Na szyldach drukach, Teceptach i I. o. 
igurować m oże  ty lko ina.zwisiko koincesjonar 

tusza, urzyczem  pożądane iest używania go 
deł- np \pteka pod orłem'** Apteka ste 
~omiejska“  i t. d.

Aptek i,  których właściciele do dnia 15 
■vrześuia r. b. nie  przedstawią lub nie uav 
skają^ koncesji —  zostaną zamknięte1. > 

W d o w y  i dzieci,  uprawnione do utrz. inv 
wam a aptek, nie potrzebują uzyskiwać kon 
cesyj i zezwoleń, p rowadzą bow iem  prz *<1 
srębir.r.stwa na podstawie koncesji męża ’ub 
ojca.

OSOBISTA
W yjazd  prezesa S. A. Prezes Sądu 

Apelacyjnego p, W ac ła w  W’ y&z\ńaki w v je  
chał w dniu 14 bm. do Brześcia nad R. w 
sprawach służbowych.

—  U r icp  dyrektora  P. K. O. V dniu i 5 
bm. udał się na miesięczny urlop w ypo  zvn 
k ow y  Dyrektor PKO. p. M. Biernacki.  Zastę 
po w ac go beoflie. p. Mieczysław Jakubowski.

MIEJSK 4
—  Roboty  brukarskie. Za-rząd m iasta-W 'i l  

na przy.stap: ł do robót brukarskich na ui. 
Zaw dinej, mtr odcinku od Małej do Wielki#/ 
Pohulanki.

Na terenie miasta prowadzone są robol.  
bruiva-i'skie na 9 ulicach, przy których jest za 
Dudnionych 138 osób

SKARBOW A.  
—  Zalegle podatki. Dowiadujemy 

się, iż z przekazanych przez zarząd 
mia-rta władzom skarbowym czynno- 
śei zaległych egzekucyj i podatków 
suma jaka zalegała za różne podatki 
od mieszkańców 111. W ilna  wynosi
przeszło t 000 000 złotych.

GOSPODARCZA
—  Bezrobocie w  W ileńszezyznie. Bezro .  

boc ie  na terenie W i leń szczyzn y  w  porówna 
niu z Doprzed,iiim tygodn iem uległo niezna 
cznej zniżce Obecnie  na terenie miasta i jura 
wincji znajduje  sie. 67.54 bezrobotnych w  tej 
l iczbie 2175 kobiet.

Na jw ięce j  bezrobotnych  jest n iew ykwali  
l ik ow anych  —  2678 osób i pracowników 
um ysłowych  1114 osób.

N a jm n ie j  bezrobotnych  jest z zaiwodów: 
stolarstwa, m a la r zy ,  lusarzy, garncarstwa 
robotn ików  taT taczan ych  i t. p.

ZEBR ANIA  I ODCZYTY.
Klub Włóczęgów. W  piątek dn. 

15 bm. w lokalu przy  ul. P rze jazd  12 
odbędzie się pierwsze powakacyjne 
zebranie Klubu W łóczęgów . P o c z ą 
tek o godz. H) m. 30. Na porządku 
dziennym: 1) w ybory  władz Klubu, 
2) Nr. 11 ,,WTłóezęgi“  i 3) sprawy b ie
żące Klubu.

Wstęp tylko dla cz łonków  Klubu 
i kandydatów.

Kursy Polskiego Czerwonego Krzyża 
dla Dekarzy. W  dniu 7 września r. b. w  So
kalu P. C. K. został zakończony 16-godzin 
ny kurs .z ra townictwa i obrony p rzec iw ga
zowej- dla lekarzy  zamiejscowych, zorganizo  
walny przez Zarządl Okręgu W i leńsk iego  P.
C. K Kurs z d z iedz iny  ra townictwa przeciw
gazowego  przesłuchało 62 lekarzy.

Następny kurs dla lekarzy  zam ieszka
łych na terenie m. W i ln a  rozpoczn ie  się w  
dniu 20 wiiześiiia c. b. Zgłoszen ia należy prze 
syłać djo dnia  19 września r. b. do biuro.
P  C. K ul. Tatarska .5.

—  Pierwsze powakacyjne zebranie człon 
kiń ZPOK  —  Dnia 14 września rb o godz.
7 w iecz. w  lokalu Zw iązku (Jagiellońska v r.
3— ;5 m. 3) 'odbędzie się zebranie spra\vozdaw 
C.zc z okresu wakacy jnego  połączone z h e r 
batką towarzyską.

Zarząd ZPO K. uprzejm ie  prosi cztonkim-e 
o jak najl iczn ie jsze  przybycie.

—  Ogólne zebranie członków Koła B. B.
Wi. K. dzielnicy N. Świat —  W  dniu 15 bm 
o godz. 19 w  loka lu  Ogniska K o le jow ego  
p rzy  u licy  K o le jo w e j  19 odbędziT się ogólne 
zebranie, cz łonków Koła l iB W Ił .  dz ie ln icy N 
Świat

W e jśc ie  na zebranie za ’ okazaniem legi 
lymacYj cz łonkowskich.

SP R A W Y  RZEM IEŚLN [CZE.
—  Sprawa zwolnienia rzemieślników od

SANITARNA
—  Lust rac ja  san itarna telefonów. W  

dmiu wczora jszym  rozpoczęła się  pierwsza 
lustracja sanitarna aparatów tele fonicznych 
zna jdu jących  się na terenie W ilna .

Lustrac ję  p rzeprow adza ją  fachow cy  —  
lekarze  z  ramienia Zakładu Odkażania 4pa 
rat ów  Te le fon icznych

•4 UM LITERACK  i
— Dziś w  Związku Literatów (Ostrobram 

sk; 91 o godzin ie  8.30 wiecz. pisarz s zw a j 
carski dr Hans Zhinden wygłos i w jrz\ ku 
n iem ieck im  odczy t dyskusyjny p. t. ..Czar 
u «  godzina dem okrac j i " .  W stęp  dla człon 
k ów  i w prowadzonych  gości,

—  Czyte ln ia i  Czasopism ArDstycznyeh  
K. W  Z.- 4. (w  Celi Komradal otwarta j:_fst 
codzienn ie  od' 6 do 9 w ieczorem .

W stęp  jedn orazow y  20 gr.
i t

U l -  * S P R A W Y  SZK O LN E
—  Redukcji mężatek w b. r. szkolnict

wie nie będzie, j*wk ^ię dowiadiujemy w  szko1 
nictwie wiieiLskiem nie będzie w r. b, tv 
dukrji mrżalek. *.

j  -  S Ą D O W A
295 adwokatów liczy Apelacja wileń

ska Ostatnio sporządzono spis adwokatów 
znajdu jących się w  okręgu Ape lacy jnego  Są 
du Wileńskiego. W ed łu g  danych statystycz 
aych n a  terenie okręgu ape lacy jnego  znajdu 
je się 295 adwokatów , uprawnionych do ob 
runy i za ła tw ian ia  spraw sądowych.

podatku na rzecz Funduszu Pracy. Badu Izb 
Rzemieślniczych zwr(Vciła się do Minister, 
stwa Opieki Społecznej i  m em or ją łem w 
spraw ie  zwolnien ia rzem ieś ln ików  8 kal. 
p rzem ysłowej  od opłat na rzerz  Funduozu 
Pracy Rada Izb  Rzemitjśln iczycli znkomum 
kuje  Izb ie  Rzem. w  W i ln ie  decyz ję  Ministcr 
stwa w  na jb l iższym  czasie.

— Zwłoka wyjazdu wycieczki rzemieślni 
ków do Rosji sowieckiej. Sprawa wycieczki 
rzemieślników wileńskich do Rosji sowiec 
k ie j  uległa dalszemu odroczeniu. W in y  za 
odwlekanie  wyjazdu w żadnym wypadku nie 
ponosi Izba Rzemieślinieza w W iln ie ,  gd\ż 
nie organizuje  le j wycieczki,  a b ie rze  ty lko 
rzynny  udział w przygotowaniach, podob 
nież. jak U ha Warszawska, K rakowska Dódz 
ka i inne. Organizacja te j wycieczki spoczy 
wa natomiast w  rękach Rady  Izb  Rzemieślni 
czycli.

P rzyczyna ,  dla k tóre j  wy jazd  do Rosji  
odroczono fkwi w; wie lu formalnościach irrc; 
dowych.

Jak o r  dow iadu jem y w  ciągu wiześni. i 
Rada Izb  zdoła uporać się -ze wszelkiemi fo r  
malnościami i na jp raw dopodobn ie j  z koń. 
ccm li. ni. nastąpi w y ja zd  do Rosji.  Jeś'i 
chodzi o skompletowanie  kolekcj i  poszcze
gólnych branż i  zawodów , ilustrujących swo 
je m ożliwośc i eksportowe, to ta sprawa d o 
biega końca. Ko lekc je  są imponujące i nie 
w ą tp l iw ie '  potrafią wzbudzić  zainteresowań 
nie n  nku sowieckiego.

K O M U N IK A  TY
- -  Towarzystwo Komunikacji Miejskiej

podaje do w iadomości, iż w  zw iązku z ukoń 
rżen iem  sezonu le tniego autobusy linjt Vr.
4 będą odchodziły  następująco:

Z P lacu Orzeszkowej :  —  6.50 -— 7..50 — 
11.30 —  15.45 —  19.30 —  20.30.

Z Jerozo l imki:  7.20 —  8,20 -—  1.5,00 —  
16,1.5 20.00 —  21 00.

R Ó Ż N E

—  Związek I okatorów w W iln ie  komu
nikuje, że. o trzymał z Centrali w  \Yprszawie 
wyjaśnienie, iż sprawa ściągania kom ornego  
p rze z  władze skarbowe jest nieaktualna.

TES.TR i m u z y k a
—  , Maż z lotcrji" — w Teatrze Letnir.i.

Dziś,* -czwartek 14 września o godzin ie  8 m. 
30 wiecz. po raz drugi przenlila. k rotoehw iM  
amerykańska w  3-cB nkta-ch M a e  z iote j- jr 
—  R, Johnsona Jounga. w  przeróbce M ie
czys ława W ęgrzyna, z udziałem p. M Gre- 
l ichowsk ie j  i pp.: H. Ryrhłowskie j ,  M.^Szpa- 
kie-wiczowej .1. Jasińskiej - Dctkowskie j ,  M 
Pawłowskie j .  M W ęgrzyna ,  J. Kemena, W l.  
Paw łowskiego .  St. Sko limowskiego

—  Występy Olgi Olginy. Dziś w  dalszym 
ciągu operetka Jonesa ,.Gejsza‘ ‘, która dzię 
ki w y tw o rn e j  grze i wspanialej wyist.-rwie zy
skała ogólmy poklask i uznanie. Wi roli ty
tu łow ej  świetna śpiewaczka, arl. opery war 
szawskie j O lga Olgina, która, swym p ięknym * j 
głosem czaruje publiczność. W  ro lach głów 
niejszych wystąpią: Halmirska, Dembowski.  
Szczawiński, Wyrwuc-r.Wicln-ow-.ski i inni. 
Ewo luc je  laneozne yv yyykonaniu zespołu ba 
le towego  p od  k ierownic twem  W . Morayyskie 
go. N o w e  efektowne dekorac je  i kostjumy 
pomysłu .1. Hayyr Akiewiczn, —  dopełnia i (  
oalości.

Początek o godz. 8 wieczorom.

NA WILEŃSKIM BRUKU
W A B IC IE  ŚZYB W  SK LE PIE  F U T R Z A N Y '!

ZE ATK O W IC ZA .
Ostatnio pomiędzy właścicielem firmy 

futrzanej przy ulicy Niemieckiej p Złatąo  
wiczem. a t. *«-. komisjonerami toczy się 
zawzięta walka.

Jest ustalonym zwyczajem, że branża fnt 
rżana korzysta z usług komisjonerów któ 
rzy sprowadzając do sklepu klijentów otrzy
mują od yvłaścicieła sklepu pewien procent 
z zawartej transakcji.

P Złatkowicz postanowił jednak wyłamać  
się z tej tradycji i wypowiedział komisjom' 
rom wojnę,£ nie wpuszczając ich do sklepu 

W czoraj na tern tle pomiędzy dwom a  
komisjonerami, a pracownikami firm y wy 
nikia sprzeczka, która rychło zamieniła się 
w  bójkę.

SV czasie bójki wybite zosłaiy w  drzwiach  
wejściowych d w D  szyby.

Kres a wini I u i ze polożySa polic ja  spLsu 
jąe protokoł przeciwko sprn weom zajścia, 

incydent ten znajdzie syvój epilog w są
dzie grodzkim. (ej.

POTAJEM NY IH)M SCHADZEK  

W  swoim czasie donosiliśmy, iż do p «lis  
ji obyezajoyy-ej y. płynęło zameldowanie, rż > 
w  domu Nr. 26 przy ulicy Zygmnntowskiej 
w mieszkaniu niejakiej Mm-ji Aranioyyiczo 
wej mieści się potajemny słnm schadzek od 
wiedzany nayy-et przez damy z towarzystyya.

Policja przeprowadziła wóyveza.s yv mie 
szkaniu Aram owiezowej rewizje, 1-1/ nie po 
de.jrzanego nie yyykryła

Obecnie mieszkańcy tego domu zwrócili 
się do władz śledczych /powtórną skarga  
przeciwko yy-spomnianej Aramowiezowej. po 
nieważ w  potajemnym domu schadzek, zgoit 
nie z ich twierdzeniem odbywają się oslat 
nio prawdziwe orgie. Bardzo często doeho 
dzi po nocach do awantur i bijatyk. Bezczeł 
ne orgjc i a.w-antury działają demoralizująco 
na dzieci sąsiadów. W i jśeic młodej panien 
ki d o  tego domu jest kompromitujące i mo 
że zaważyć oa opinji.

Jak skarżąey tyrierdzą Alarja Arainoyyi 
czowa otłdayy-na trudni się kiiplerstwein.

W  syy-oim czasie miała ona dom publięz 
ny przy ulicy Kalwaryjskiej 5. pod nazwa  
,.MagieT', pozateni była właścicielką donn? 

.publicznego przy ulicy Cichej 8.
7  * -H-J

ZA T R U Ł  SIĘ  K W A S E M  "SIARCZANAAt. 
AATezoraj w godzinach po poł. w miesz 

kaniu swojem  przy uliey Kalwaryjskiej 42. 
w zamiarze samobójczym zatruł sie kwasem  
sierczanym Tewi-1 Grodzieński lat 38 z za 
wodu blacharz..

Zawezwane pogotowie ratunkoyve prze 
r iozło go w  stanie cię/Jum do szpitala ży 
dowskiego w  W iln ie  gdzie Grodzieński wal 
czy ze śmiercią.

Powody samobójstw a narazić nieustalone.

HELIOS a i 2 1 7 'l 2ło‘ ym  Medalem, ^ . r u j ą c .  t , ó b w  f ki.nów Norma Shearer w  r . m i o n . c h  Fre. 
arica_ Marena ( M r .  j a k y l  i D r .  H y d e )  w  n a j p i ę k n i e j s z y m  f i lm ie  m i ło s n y m ,  j a k i  k i e d y k o l w i e k  w y p r o d u k o w a n o

N A D  P R O G R A M :  Na  jnowsze  atrakcje. 
S ean «e  o g. 4, 6, 0 i 10.20, w  n ied z ie lę  od  g, 2 'e j .

u . . v a  n e r A i t a  y w i .  jaKy i  i L r̂. t t y d e j  w  najp iękn ie jszym  film

U Ś M I E C H  S Z C Z Ę Ś C I A
DZIŚ PREMJERA!

Jak m a  spędz ić  c za*  > 

C z ło w ie k  

k tó r e m u  zosta ło

R ew e la cy jn a  atrakcja f i lm owa ! Cc rna czynić? O czem  w p ie rw  m yś le ć?

N o w y  c iek aw y  
problem. O  pa lm ę  

p ierw szeń s tw a

Warner Baxterv Mirjam Jordsm Uchn Boks. » DĆfe
„6 godzin z;. :ia“

P a ta , F oxa i inne.

' ‘ A d
Z  p o w o d u  w y so k ie j  wartośc i  artystycznej^  ‘ l im  d l a  m ł o d z i e ż y  d O Z W O lo n y

C u d o ,  ny p r z e b ó j  . „ B T R Ó L  C  Y G I I  M O M f 1 1  W  ro l i  g ł .  r o z k o s z n a ,  u c e z .  R O S f T A  
s p i e w n o - d z w . ę a o w y  f  f  W  T  U  f t N  U  W O R E M O  o r a z  ~ . j r  ; k n i e j s z y  a ^ . n t

f i l m o w y ,  b o z y t z e z e  k o b i e t  J O S E  M O J I C A .  I J »1 SI 3  i A j o r j ^ y  i s i a s u a i - f u

H j n l r  l i d l i n .
Do Rejestru Handlowego, Dział A, Sądu 
Okręgowego w  Wilnie wciągnięto nastę

pujące w pisy:
W  dniu 13.V1I. 1933 r.

13270. II.  .Firma: „Chiński JoSif“ . P rzeds ięb iorst
wo zostało zl ikwidowniH  i wykreś la  się jz rejestru.

1049— VI.
W dniu 21.VI. 1933 r.

931. U. F irm a: ..Kantorpw-icz F h a ja11. W łaśc ic ie l 
ka przedsiębiorstwa Chaju K an lo row icz  zmarła 1511 
nomoonikienn w zakresie zarządzeinia przedsiębioi\st. 
w em  zm arłe j  na czasokres do dniu 20 grudnia 1933 
Tok u, j :  st L iza  Kaiiulorowieaówna z-am. w  W i ln ie  
jirzy ul. Trockiej 20. 1035— VI.

W  dniu 20.V. 1933 r.
1686. Ii.  .Firma: „D inerszte j i i  J o z e f  Przedftię 

bior.stwo zo.slalo z l ikw idowam ' i wykreśla się z r e j e 
stru. ' 102)— VI.

1441. II, T ir ina: „M argo l is  L e ja " .  Przodiiębiorjit  
wii zostało z l ikw idowane i wykreśla się z rejesiru

1022—VI.

izyńskiego. Przedm iotem f irm y je t f  p rowadzen ie  m!\ 
na niolo-row-ego I-u ma L in ie je  od  1 stycznia 1939 r.

z-o.sfala znwaj-tp ma czas nieogranirz. \\Tlaścii-ielanii 
•są: (J ia ja  - Sor R lod iow ,  zam. w Szczuczynie, Judei 
drźnik zam. vv toilw, Trzec iakow ee  |iow. lid / k nąjfcJ 
i Józef 151 o cli’, zam. w Wiszni-ewie, po w- w-olożyńskie 
go .  Zarząd spoik i silanowią wszyscy trzej wspólnicy. 
W eksle,  żyra ma weksla eh, plenipotenc ji* um ow v i 
'użnego rodzaju zobowiązania w inny ]>y, podpisane 
w-.szyslkieh wspóln ików  'pod pieczęcią fir inv.

1110— 31.

W  dniu 4,VIII. 1933 r.
, N r .  *2174. II.  W o b ec  l ikw idacji  f irmy Uli. i H 

Zusmanowie  została wykreś lana z rejestru handlo.
rgo.

N'i-. 
istnieje v 
właściz-ie] 
Nr. 18.

1083— VI

W  dniu lO.YIII. 1933 r.
2105. I I  Firnm 
w L id z ie  na ul. 

zamieszkuje

,,Sadowi.k Zelaiaii- ' obecnie 
M ick iew icza pod Nr. 57 a 

ma ul. Fa lkowsk iego  nod 
1084— VI.

12493. II.  F irm a: „Abe l  Codykow ".  Siedziba pryed 
siębittr.stwa zoslala przeniesiona na ul. Zawalną Ki 
wi W iln ie .  Abel C odykow  ząSii. w W iln ie ,  nl. Zawal 
na 41. 1027— '

W dniu 7,VII. 1933 r.
1324. IV. F irm a : Mokit Judei". P rzedm io t :  P ra .

co w ni a Iryko tn iy  i pończoch -przy ul. -Stra.szuna 12 
oraz s-kiepy t iyko ta ży  i pończoch przy  ul. Slraszu- 
na 8 i przy ul. W i leńsk ie j  28 w  W iln ie .  Judei Moki! 
zam. w  Wilnis**, ul. W!. Pohulanka 6. 1038— Vi.

1387. II.  F irm a ' Nochim  ‘ Jezierski i Helena Je
zierska spółką',1. P rzedm iot  sprzedaży w y ro b ó w  ty 
ton iowych i nuitykułów spożywczych . Noch im  Jez ie r 

ski zam. w Wiln ie, ul. N ikodem a 6— 2. 1039— VI.

KRADZIEŻ Z B U L A  M AG iSTRATU
Albertyna Romazew iezówna —  urzedni 

czka referatu szkolnego magistratu in. YYTI 
na zani“I<iowała policji, iż wczoraj z biura 
wspomnianego referatu .skradziono jej toreb 
kę damską, zegarek i gotówkę na ogólną su 
mę 00 zł.

Przypuszcza ona, iż, kradzieży dokona', 
pcw ien złodzie j, który przyszedł do biura  
pod maską żebraka, prosząc o jałmużnę. Po  
lie.ja wszczęła dochodzenie (c)

PO DR ZUTK I.
I l im ia  Chonesowa (Kopanica 8; znalazła 

przed wejściem do swego mieszkania trzech 
podrzuconyeh ch łopców  w wieku 7 ó i 4 
lat z kartką, iż zostali oni porzuceni póicez 
rodz iców  z braku środków <Jo życia.

Dzieci u lokowano w  przytułku. _fę).

Do Rejestru Hsndiowego Wydziału Za
miejscowego Wileńskiego Sąc u Okręgo
wego w  Lidzie w  Dz. D., w  dn. 30 sierp
nia 1933 r. pod N r  IB wciągnięto wpis 

następującej treści:
.F irm a: . .Indol". Olejarnia w L idz ie .  Spółka z 

ogran. odipow. Siedziba w  L id z ie  na uliey  I I  Lis;. i- 
pada pod Nr. 4. Kap iia ł  zakładowy Spółki wynosi 
6000 zi. i podzie lony został na 200 udzia łów  po 30 zł 
każdy. Spółka egzystuje od dnia 17 ..silerpinia 1933. roku 
Wspolnikanni są zamieszkali  w L idz ie :  Mojżesz 5»t- 
lub.ski. T ew o l Szelubski, (Riiszel Kapłan, W oW  K ot la r .  
ski Simcha-Ber Sznaller i f irma ,,Szemen“ . .lakirl 
Szejietyński W o l f  Le j l i  llcr.szliorn, M ajrym Kapłan 
z.rael Kalm anow icz i Jakób Goldberg. „Spółka Tir- 
uit*/'1' została zawarta ma czas nieograniczony. W  
tvkład żarządu w d io d z ą . wszyscy wspólnicy f izyczni i 
delegat od sipółki Szemen, jako osoby prawnej. W s z e l 
k ie  s p ra w y I  administracyjne iSpólk i noż-slrzygaine ln;- 
dą zwykłą więloszośeia. g łosów W sze lk ie  aikty i p is
ma, dotyczące nabycia lub zhyy.-ur majątku rm-Iwim 
go i -jiiieruchomcgo, wszelkie zobowiązania,  nie w y łą 
czając wekslowych  i hipotecznych um ow y i prokury 
winny być podpisane w imieniu spółki i pruł je j  pie 
:zęcia przez, wszystkich sześciu wspólp ików . Żyra 
weksle indos) pelnomooiiictwa pocz.towe i sądowe 
oraz w  sprawach podatkowych  i nbezp ieczcn iowy-i i  
w inny być podpisalne łącznie pr&^z Mojżesza Sze. 
lubskiego. Simchę-Bera Suiallera i delegata od spó ik : 
Szemen,, którym jest Jankiel Szepo ly ibk i.  1111— VI

Do Rejestru Handlowego W ydziału Za
miejscowego Wileńskiego Sądu Okrę
gowego w  Lidzie w  Dz. A. wciągnięto  

Wpisy następujące:
W dniu 21 V1H. 1933 r

2260. 1. F irm a: „Marja.sza Ab ram ow icz '1 w 1)\ ju 
/ta ulicy Rynek pod iNr. 28. P rzedm iotem  f i rm y  je* i
■sprzedaż fnrby. F irm a istnieje  1933 r. Właście iełe-n
jest M arjasza Abram owicz ,  zaanieszk. w Iw ju  óa  u,. 
B\nek pod Nr. 28. 1109*-V I .

W  dniu 23.VIII 1933 r.
Nr. 22(51 I. Ch. i J. Błoch, J, Rcznik. Młyn •

tłrowy. Spółka f irm owa w  Ka<mioiiue po w. szuzti.

L E C Z N I C A
Litewskiego Stow. Pomocy Sanitarnej
Wtlno, ul. MICKIEWICZA 33-a, tel. 846 i 17-77

tdawniej u). W ileńska 28'.
K ierow n ik  le czn icy  Dr. W . L e g ie jk o .

Oddziały  ambulatory jne : wewnętTzny, .chirurgicz 
ny, g inekologiczny, nerwowy,  oczny, o lo laryngo .  
logicz.ny, skórny i m oczopłc iowy,  dentystyczny. 
Gabinet Roentgena: leczenie promieniami,  fo togra 
fowanie,  prześwietlanie, e lektroterapja , djaterm ja, 

soilux.
Dla obłożnie chorych oddzia ły  ogólne oraz sepa. 
ratki nrząĘzomSiz kom fortem : sygnalizac ja  świetl
na, radjo . ins la lacja ,  dop ływ  cieplej i z imnej wody. 

W ykonan ie  wszelk ich operacyj chirurgicznych. 
W odo leczn ica  z nowoczesną instalacją. 

Laborator ium  analityczne.
Pj-zyjęcia .chorych w Przychodn i codzień od go.

dżiny 9— 2, i w ieczorem  5— 7 oprócz świąt. 
(Przyjęc ia obłożnie -chorych, w ciągu całej doby 

codziennie.

Ładzianin T ap icc r -D eko ra to r  W ładys ław  
S2 Czepański, o tw o r z y ł  wy twór*  

nię mebH miękkich w  W iln ie  ul. N iem ie ck a  2 
sklep f ron tow y ,  g z ie  p o le ca  w łasnego  wyrobu, naj- 
m odern ie jsze  otomany, tapczan- łóżko ,  fo te le  k lu
b o w e  i kosze tk i  oraz p rzy jm u je  zam ów ien ia  w  z a 
k res ie  tap ice rs łwa  a także przerab iam  w sze lk ie  
m iękk ie  m eb le  i w ykon yw a m  gustowne dekorac je .  
W yk on a n ie  soliclne i punktualne, obsługa fachowa.

3SU8UIOI wu(odq

Akuszerka

rja latuim
przyjmuje od 9 do 7 w iec ,, 
ulire K »  z tiu o w i 7, m. 5. 

W. Z . P. Nr. 69.

Akuszerkę
M. Brzezina
przy jm uje  bez  przerwy
p r z e p r o w a d z i ł a  s ią

Zw ierzyn ie r ,  T om . Zams 
■a lewo GedemiHOwaką 

ul. Grodzka 27.

Akuszerka
Smfałowska

przeprowadził* s‘g
na ul. Drzeazkowej 3— liŁ 

(róg M ick iew icza ) 
tazuża gabinet koamatycz- 
ay, uauwa ucarizc ik i, bra- 
Ltwki, kurza'ki i 

W . Z. P. 48
"Atry.

8321

Dr. Wclfson
ch o rob y  skórne, 

weneryczne, 
i m oczop łc iow e

Wileńska 7, teł. 10-67
od godz. 9— ! i 4— 8

Instytut P i ę k n o ś c i
O d d z ia ł  Parysk ie j  f-my

„KEVA'ł
u l. Mickiewicza Nr. 31 

telefon 6-57
przyj,  od  godz. I 1-ej do 

ł -e j  po południu. 
O dm ładzan ie  twarzy.  L e 
czen ie  w sze lk ich  wad  cery 

M asaż i E lektryzac ja .
W .Z.P. 58,

ŻAWJADOMSENiE.
Okręgow y *t lnząd Budownictwa Nr. HI w Grnod- 

nic zawiadamia, żę<w dniu 18 wrześubi 19:58 .1-. o g o 
dzin ie 10 \i lokalu Dr.zędu jirzy ul. 3 Maja Nb. 8 
odbędzie ńię przetarg (nieograniczony Ha roboty  ziem 
ne budowlane i i»iist*bf£ji e lck lrycz.  w Bialymsloku, 
Grajewie, 'L idzie i W iln ie .

-Szc-zegółowe ogłoszenie ukaże się: w  ..Wileńskim 
Dzienniku Wojewodizikirń iv \ViI(nie_ ..Kiulj. rze Poi-m  
l iym " w WJairSiZawie i _,lhi.sti-owąnym Kiwjerze  < i 
d z ien i iY m 1 w Krakowie .

O kręgow y Urząd Budownictwa Nr. H 1 
•G r o <1 n o.

Nrt. 850/Bnd. MM. z 8. IX. 1933 r.

Erillsh
G R O U P S  A N D  S IN G L E

N. Gawrońska
Uni vers ity  C o l le g e  Lon don  

Zaw a ln a  22 m 8 
2 —  4 i o d  6 — 8 teł. 838-

POSfÓj
łub dwa, c iep łe ,

ja g ie l lo ń sk a  9 -
s u c h e

-  13

D o  akt. Nr. 336/33.

Ogłoszenie.
(Komurnik Sądu Gródzkiego w  W i ln ie  I.T.ao re 

wiru —  z.mie/Aknly w- W i ln ie  przy ul. Ba/yljuiiski/j 
Nr 4 —  (nazasadzie art. 602 K. P. ( —  ogłasza it;
w dniu 15 września 193 r. o,j oadziny 10 rano rv W i l  
nie, przy ul. Zawalne j Nr. ,31 —  odbędzie .się sp rze 
daż ruchomości .składających się z piętnastu mtńca- 
rek rz ly f fow ye l i  nawyeh —  o.szayowanyel) na sumę 
*1. 1431 gr. 70 |trzytvsiąee iCzleiysla trzydzieści jedei, 
zt. i0 gr.).

Micoiie pow yższe  miogsi re f lok iu ją ry  nu nahycio 
oglądać w  dniu licytacj i  ipod1 w yże j  wskazanym adre* 
.s-eni.

Wiihi0 4 dnia .*51 sierpnia 19*W r.
•Kom orni i k IV7 rc w i r u 

A Maciejowski

Przy zakupach prosimy powoływać s ę 
na ogfoszenia w  „Kurjerze Wileńskim „

bardzo  
_ c iężk ich  w a 

runkach poszukuje  jak ie j 
ko lw iek  pracy. Posiada 
be lg i jsk i d yp lom  szof.- 
mech., m oże  udz ie l ić  k o 
repe ty c j i .  Ad res :  A d m in ,  
#Kurj. W il .4* pod wm łody* .

Do wynajęcia
5 p ok o i  z kory tarzem , 
s łoneczne, suche, c iep łe ,  
z w sze lk iem i w ygoda m i.  
D o w ie d i i e ć  się: ul. Lud- 

wisarska 2 u dozorcy .

6 pokojow e, św ieżoodre- 
montowane z wszelkiem i 
w ygodam i i ow ocowym  
ogrodem. Ul. Kalw aryj- 
ska 156 (v is  a v is  Koszar) 
informacje na m iejscu lub 

ul. Portow a 3 ro. 19.

B. nauczyciel gimn.
■dzieła lekcje i korepetycja 
w zakresie 8 klaa eim iai- 
jum ze wszystkich przed
miotów. Spec ialność mate
matyka, fizyką. j<k  p f f  
skli. Łaskawe zgłoszeń a da  
administ-acji „Kur. Wil.'J 
pod b. nauczyciel.

E. KOBYLIŃSKA. 47

ZŁOTE SCHODY.
—  Oh, papar-jpriiłce-cliarmant!.,. i znowu opa- 

tila na ■poołanif'.
Ludka drgnęła na ten okrzyk  n iespodziewany 

i dotknęła c iep łe j  ręki Marusi z nag le ' zbudzoną 
tkliwością.

— Czy ona ma ojca, czy wzywa go we śnie, 
d latego że na jawie wzywać n ie może? O, m oj tatu
siu! Musiałbyś i Ły pom iś leć^o  mnie. jeżeli .się (ani 

myśli jakkolw iek.

Biedna Ludka znowu -spać nie mogła. Pod 

c/a.szką jeszcze hałasowała ba low a  m uzyka i,/raniły 
serce świeże wspomnienia. Bal p od ryg iw a ł pod w ar

stwą jakirhś dwudziestu godzin, które nadbiegły 

p<- nim zdyszane i przerażona, 'spychając go na dóf 

*pod c iężką  klapę niepamięci...
A  on  mimo wszystwo z mroków się w5y.11 u rza t 

dygotał, dzwonił, tańczył. 
zupełmłv.\ iczą laraćśw41 .lin j-.w 0

» i—  Mjigdybjmi nie przypuszczała, że w życiu
zdarzyć się mogą tak gw ałtowne przęskokt —  b ie 
dziła  się Ludka Przeażen ie  ją oganęło na myśl. 

że to, co ,iię po balu stało, jest zapłatą za kóciutkie 
szczęście... za, trzepotanie rzęs czarnych  nad błekil- 

i iem i oczvma. Odgrodziła  ją od tych óczu ż-elazna 

k-ata. o d g rod z iL  z hukiem zalrzaśnięte .w ięzienne 

drzw i.
Zdaje .się, że Ludka musiała odwróc ić  na drugą 

stronę m okrą  od łez poduszkę, gds nareszcit dobrot

l iwa gorączka rozp ięła  nad nią połyskującą taśmę 

różnobarw nych  obrazów  i przymknęła oczy  do cięż

kiego snu.

K o z d z i a ł  XXV .

Natocki tk w i ł  w  cukiern i F il ipowa, zajadając 
sławne gorące p ierożk i z konfiturami. By ł ponury 
i zły k iedy zobaczył nagle, że p rzy  sąsiednim stoliku 

siada mteiesująca dama. M.mo urody nie wygła.dałtt 
na osobę ,,z tow arzystwu1'. A le ponętna! Pełne,,czer
wone wmrgi n ie m iah  .subtelnego rysunku, łecz od 
znaczały iśię soczystością św ieżego owocu. W ięc  n ie
sione męskie myśli zaaz się uczepiły je j osob }

—  Żt-by ją tak wrhiskać z tych futer, sukien, ha
lek. do —  myślę —  pachniałaby jabłkiem! taka jest 

jędrna i >w ieża —  posmakował w  duchu \abocki.
T 11 opuścił ciężko pow ieki 'pod smagnięciem bo

lesnego przypomnienia i pogrążsł się w rozmyślanie. 
Zato dama zwróciła  na” niego uwagę Smutek tej p ięk
nej twarzy p rzem ów ił  do je j serca. Podziw iała połysk 
cz/amych w łosów i regularne łu-ki 'brwi, czuwające 
nad -smętkiem źrenic. Sżcz-upłe, długie padoe, opartt
0 policzek, mialły paznogcie starannie ul rzy manc, 

więc młoda dama wyję ła  z mufki Mwoj* pulcliną łap
kę, przyglądając się je j chwilę z pewnetn zaniepoko

ję nii-ejn
Natocki poczuł, że jesi obserwowain-y więc pod 

niósł powueki i zaświecił szafirowemt oczyma przed 
zachwyconą nieznajomą. Znowu ogarnął go bunt

1 -niechęć do ciężkich spraw, które łączyły się z Ludką.
—  Oto jest zaj/ewneiRosjanka,-.przy której mo- 

żiiathv odpocząć na chw*lę zdecydował mężczyzna.

Po .same uszy mam już tych tragicznych Polek ci poz
walają się całować ly lko  przy d?w iękach mazurka Dą 

browskiegO.
Jest to bardzo piękny mężczyzna pom y

ślała M..ska. -  A chociaż kocham męża swego i rvie 
chcę go zdmutoać, to pragnęłabym, zeby mię ten obcy 

jodynie raz pocałował.
Czepiali się spoyrz.eiiiem coraz goręcej, wreszcie 

Sfsśk-a upuściła torebkę, on ją ipodn.i-ósi i w  rezulta 
cic wyszlii razem na wyiskrzoną ulicę Newsiką. Roz 

maw ia li po rosyjsku o drobnostkach, przyczem Na- 
locki łokciem .starał isię wyczuć zarys je j piersi pod 
[jilus/.owem okryciem  —  szli bow łem  już pod rękę.

W pewnej chwili y.amilkłi, objęci nagłem, zmy-. 

siowem wrażenit m.
T o  jest podłe co czynię! Ale ,,4am“  właśnie 

tiwlażają, że jestem podły! —  denerwował isię Natocki, 

ulegając jednak urokowi przygody.
—  Nie.'., nie chcę zdlradzlić Wasi z tym nirzna.jn- 

mym |Klinem - pomyślała Staśka wprost błagalnie. —  
Kocham go iprzećież W yn a ją ł  takie.ładne mieszkanie. 
I Jędrusia zabrać chce —  tylkoby matka się zgodzi
ła Tak... Lak... dobry Waisia! N ie trzeba... nie można 

iść dalej z tym pociągającym frantem.
— ' Dowidzenia pojnul jiowiedziała głośno. —  Mu

szę wira-cać do domin. Może m ój Wasia jwż wrócił?  Bo 
to przecież mann męża —  po in form owała  go  z dumą.

\ch tak? zdziw ił się Na:lock . —  Ale niech pa

tii nie odchodzi pnz-esitraiszył się -swojiej -samotności. 
—  Jestem taki smutny. W łaśnie myślałem o  samobój
stwie, gdy ujrzałem panią i żyć m i się zachciało. P ó j 

dźm y Irochę do kina —  nialegał gorąco.
, ,f ■

\V'ięc -Staśka ustąpiła... No... tam... troszeczkę^ 
Przec-le mtpewno nic zdradzi męża ale jakaś m a
leńka piesz.czola?... Czyż to taki straszny grzech? Tak 
przy jemnie wiedzieć, że len w ytw orny  puin pragnie 

je j  obecności .. Dowodzi to raz jeszcze, jak dóbry w y 
bór uczyniił je j  Waisia*.

W  loży  Na lock i zapuścił firanki i otoezj-ł ich 
zmiietrzich połysku ją.cy daleko w  szparze zasłonek 
■„sTebmer.i ekranu, gilzie -się rozw ija ły  w szybkiem tem
pie losy wspaniałego bandyty i jego lubieżne,] kochan

ki. Delikatne palce Natockiego umiały sobie poradzić  
z guzikami futru i dotknęły śHeskiego jedwabiu bluz

ki, n ieruchomiejąc w oczekiwaniu protestu

Staśka westchnęła głęboko.

— - Niie trzeba, jurnie, nie Irz-eba —  prólnowała się 

bronić.

—  Parę tylko (pocałunków, śliczna mężateczko. 
Cktś ci to szkodzić inoże? nalegał. — Mąż się nie do

wie. a lobie będziie przytomnie. Zobaczysz!

—  No, to pocałuj mnie —  szepnęła.

Natocki delikatnie zdjął je j  kapelusz, a podtrzy

mując palcami tył g łowy, schylił się mul nm 1 dotk
nął j e j  n-st m iękkiem i wargami. W zdrygną ł się potem, 
jakby mit się coś przypomniało i znowu usiadł, zagar- 
nkiją-c ją ramieniem... N ie chciał je j ust... _Chciał je j  
ciała, tego jędrnego ciała, żeby oszaleć na chwilę 
i o w iek i  rzeczach zapomnieć. Myślał, że ją zaprowa
dzi potem do siebie ale teraz należałoby rozpłomienić 
oporną pieszczotami, zarazić własnym zm ysłowym  

niepokojem.
(D. c. n.j
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